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„Nowa Reforma" wychodzi codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt uroczybL/cta, 
Ppenumanata wynoei:

raazala:
W mlejuen .............. 24 koron
W Anstro-Węgr. c pr*es>lką poozt 52 ,
W Państwie Niemieckiem . . . 86 ,
W jW łoszeoh, Fiancyi, Anglii, Belgii,

Szw ajaryi, Tnrcyi i inu. krajach 4P a
Oddzielny numer (z ostatnich trzech dni) koeztujo 10 h., z przes tkn jocztową 19 h. — 
We Lwowie w Biurze dzienników A. Olszewskiego ulica Kilińskiego 2 I Plohna, ul. Karola Lu­
dwika 9, do nabycia po 12 h. R r e n u m tr a ię  p r z y jm u je  się  ty lk o  n a  c a ły  m iesiąc . 
Listy z pieniędzmi i przekazy pieniężne aa prenum eratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się 
nadsyłać franco do A dministracyi „N. Reformj w Krakowie, — Listów nieirankowanyo*

nic przyjmuje się.
Rękopisów n a d sy ła n y c h  Redakcya nie zwraca.

AArsa Kodaicoyi 1 A d m ln la tra o y i: „V, B e fc rm a '1 u l J a g ie llo ń sk a  10. 
kAlofon kaoA&koyi 1 AdtLinl»*r»oyl N r 41. — Nr raoh poczt. Kasy oszczęd. 867.484

NOWA
Ppeuumepatę przyjmuj î

sarniej so o w ą : Administracja „Nowej Reformy" i wszystkie urzędy pooztowo; m lo jl
w ą : administracya „Nowej Reiormy" Główna trafika w Ryntm. — Agenoya J. Hopoasa 
i A. Salomonowej, plac Maryacki 2. — Handel St. Karlióskiegn Sukiennice. — Handel 
Kretschmera. Rynek, — Handel J. Ekiera, ul. Karmelicka 18. — Z am ie jsco w ą  p re n u ­
m era tę  1 og łoszenia  przyjmują: Biorą dzienników we L w ow ie Lodwik Plohn, ui. Ka­
rola Ludwika u , S. Sokołowski. — W P rzem y ślu  Heszeles. — W J a ro s ła w iu  L. Strassberg. 
W W ied n iu  pp. HaasenBtein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, 
Lipska. Bazylei i Wrocławiu). — A. Oppelik, R. Mosse (także w Berlinie Hamburgu, Monaohium 
1 Norymberdze). — Eei aann Goldschmied, M. Dukes Nachf., H. Scha ek, J. Di.nnetnrg. — 

W P a ry ż a  Socićte Mutuelle de Publicitć A. L o re t te ,  directeur, Rue Gaumartin, 61. 
O głoszenia  (inseraty) przyjmuje administracya, Kraków, Jagiellońska 10, sa opłatą od miejsor 
w iersza drobnem  pismem (petit) za pierwszy raz 20 h., za każdy następnj raz po 10 h. — N ade­
słan e  po 60 h od wiersza za każdy raz. — N ek ro lo g ia  po 60 h od . iersza. — O łosy pub llo zn e  
po 2 kor. od w iersza uk ład  tabelaryczny, cyfrowy, skomplikowany pierwszy rac 40 h k^soępny po 
20 h od wiersza. — Z ałąozn ik l lo„N. Reformy"(prospekty oyrkularze, ogłoszeniaitp.) przyjmuje 
się za cenę 2 kor. od 100 egz. dla zamiejscowych, a 1 kor od 100 egz. dla micjeoowyohprenum. 

Należytość należy naprzód nadsyłać przekazem pocztowym.

0 Morskie Oko.
Już tylko dnie dzielą nas od rozpoczęcia 

obrad sądu polubownego w Gracu, mającego 
rozstrzygnąć spór polsko-węgierski o Morskie 
Oko i niewielkie przyległe terytoryum Uwaga 
całego kraju — w najszerszem znaczeniu tego 
wyrazu — zwróci się ku austryackiemu Pen- 
sionopolis, gdzie sąd się ma odbyć. Z naprę­
żeniem będzie kraj śledził przebieg tych roz­
praw, oczekiwał ich wyniku.

Bo nie idzie tu o marne 800 morgów gruntu, 
nie przedstawiającego ekonomicznie tak powa­
żnej wartości, ażeby dla kwestyi ich posiada­
nia międzynarodowe sądy zwoływać. Ani tam 
wielkie leśne bogactwo — ani ukryte pod zie­
mią skarby kopalne — ani siła wody, mogąca 
dać podstawę dla jakiejkolwiek przemysłowej 
produkcyi. Przeszło połowę spornego obszaru 
tworzą nagie skały — jednę czwartą część 
las niewielkiej wartości — nieco więcej niż 
ósmą część pastwiska górskie — resztę dwa 
jeziora i potok.

Ale jest w tym obszarze „Perła Tatr"* — 
Morskie Oko, przez pobliską ludność niepol­
ską „Polskiem Jeziorem" nazwane, wbrew o- 
becnym węgierskim do niego pretensyom. Są 
do tego Morskiego Oka przywiązane legendy 
o zaśnionem w jego pobliżu wojsku, które kie­
dyś się zbudzi — są żywe wspomnienia zna­
komitych na polskiej niwie duchowej praco­
wników, którzy tam sznkali wytchnienia po 
pracy i ukojenia ducha, targanego bolami na­
rodu — i jest stąd takie umiłowanie tego 
miejsca przez cały ogół polski, że nie aktami 
proceaowemi, ale krwią serdeczną każdy bro- 
nićby go gotow

A tkwi w tym sporze jeszcze jedno. „ W a l ­
ka  o p r a w o "  — która w stosunkach między 
jednustkami ma zawsze znaczenie zasadnicze, 
chociaż się o niem czasem „dla miłej zgody" 
zapomina — w stosunkach międzynarodowych 
nabiera zuaczenia o wiele donioślejszego. Tu 
nie można robić ustępstw dla owej miłej zgo­
dy, bo nikt nie ma prawa w imienin przy­
szłych pokoleń wyrzekać się jednej piędzi 
ziemi ojczystej, a gotowość do ustępstw staje 
się zachętą dla wszelkich dalszych uroszczeń. 
W tym zaś wypadku ta strona prawna wysu­
wa się na pierwszy plan tak dalece, że sam 
przedmiot sporny maleje w porównaniu z kwe- 
styą, czy wobec narodu, pozbawionego pań­
stwowej urganizatyi i tej siły, jaką organiza- 
cya ta daje, już żadne prawo Boskie czy 
lndzkie nie obowiązuje i czy już każdemu 
wolno naród ten i jego ziemię szarpać do­
wolnie.

Bo historya sporu o Morskie Oko dziwnie 
się nawiązuje do historyi pieiwszego rozbioru 
Rzeczypospolitej. Źródłem bowiem całego sporu 
było bezprawne zajęcie w r. 1769 przez Au- 
stryę Spiża polskiego, zastawionego w XV w. 
przez króla węgiersttiego królowi polskiemu 
za dłng, którego żaden król węgierski nastę­
pnie nie spłacił. DoKonane wbrew wszelkim 
prawnym zasadom — skoro dłng zapłacony 
nie był — dokonane w czasie, gdy między 
Austryą a Polską zachodziły zupełnie poko­
jowe stosunki, bez zaczepki ze stronj Polski, 
bez wypowiedzenia wojny ze strony .Austryi, 
było to zajęcie niejako przygotowaniem i u- 
przedzeniem rozbioru. Dowódcy wojsk anstrya-

Z Bayreutłiu.
W  sierpniu.

(Lokuńcienie).
Spojrzawszy na gmach teatru Wagnerów 

skiego z zewnątrz, ozdobiony dwiema wielkie- 
mi chorągwiami, czerwono-oiało-czarną i nie- 
biesko-białą, doznałem wielkiego rozczarowania. 
Nie gmach to, ale raczej budynek ogromny, 
zupełnie prosty, zbudowany w większej części 
z drzewa. Imponuje on sw^im ogiomem, zaj­
muje bowiem 32o4 metrów kwadr. Obok sto­
jący budynek dla wytwarzania elektryczności 
również cały ^drewniany. Garderoby teatru, 
pierwotnie n r j izone, kilka wejść zapomocą 
schodków prowadzi do wnętrza teatru.

O godzinie 3 po południu droga do miasta 
zaczyna zapełniać się dorożkami i powozami. 
W Bayreucie zazwyczaj bywa kilkadziesiąt 
dorożek, na czas przedstawień Wagnerowskich, 
zjeżdża tu z Norymbergi, z Ratyzbony, a na­
wet z Augsburga setki dorożkarzy i cj jedni 
dają się Wc znaki przyjeżdżającej publiczno­
ści. Przybywający rozsypują się zaraz w ota­
czających teat kawiarniach i restauracyach, 
reszta, tworząc półkole, stoi przed wielkim 
placem i przygląda się coraz bardziej napły­
wającym tłumom.

Godzina 3l/a. Około teatru dają się słyszeć 
fanfary. Po chwili drugi raz i wtedy każdy 
spieszy do swego krzesła i zajmuje swe miej­
sce. Gdy po raz trzeci zabrzmią fanfary, wej­
ścia bywają zamknięte i nikt już do teatru 
dostać się nie może.

pr/edstawie.” a Wagnerowskie w Bayrencie 
■izpoczynają się zawsze po południu o godzi­

nie 4-tej lub o 5-tej. Krótsze opery rozpoczy- 
nają się o 5-i.ej, dłuższe o 4-tej. „Parsifal" 
rozpoczął się 6 godzinie 4-tej. a zakończył się

ckieh, zajmujących Spiż polski, otrzymali po­
lecenie rozgraniczenia Spiża od P oIski — „u- 
regulowania" granicy. A wykonywali to pole­
cenie tak, aby tę granicę jak najdalej w głąb 
Rzeczypospolitej posunąć — wykonali je z całą 
dowolnością, bez udziału reprezentantów Pol­
ski, którzy przecież przy takiem regulowaniu 
granicy powinni byli być wysłuchani. W ten 
sposob w r. 1770 nietyiko Spiż właściwy, ale 
i Sądecczyznę aż po Beskid zagarnięto i orły 
cesarskie po linię Beskidu wysunięto. — Ale 
w dwa lata po owej „regulacyi" granicy pol­
sko-węgierskiej nastąpił pierwszy rozbiór Pol­
ski i zajęcie Galicy! przez Austryę. Kwestya 
granicy między Węgrami a Polską stała się 
kwestyą granicy między Węgrami a Austryą,' 
zapatrywanie Wiednia na geografię Spiżn zmie­
niło się radykalnie — zajęta część Sądecczy­
zny została przy Galicyi, Spiż właściwy przy 
Węgrzech. Ale rozbudzone zarzewie sporów 
granicznych w Tatrach i rozbudzone apetyty 
prywatnych właścicieli po stronie węgierskiej 
uśpić się j iż  nie dały — i oto źródło spora, 
który ma się teraz rozstrzygać w Gracn.

Nie tu miejsce na szczegóły historyi tego 
sporu. Ciekawych odsyłamy do pracy dra Czo- 
łowskiego „Sprawa sporu granicznego przy 
Morskiem Oku" (Lwów, 1894) i do mającej 
się temi dniami pojawić pracy dra Eliasza- 
Radzikowskiego. Z bezprawnych uroszczeń zro­
dzony, opiera on się do dziś po stronie wę­
gierskiej tylko na bezprawnych, niczem nie 
udokumentowanych roszczeniach. I istotnie po­
jąć trudno niesłychaną powolność władz au- 
stryackich, które przecież, od r  1772 począ­
wszy, jnż tu występywały w obronie teryto- 
rynm austryackiego, a występywały tak mdło 
i słabo, tak chętnie chwytały się każdego po­
zoru ao odwłoki rozstrzygnięcia, tak pobłażli­
wie patrzały na proste akty gwałtu ze strony 
węgierskiej, szczególniej odkąd tu wchodził 
w grę .nteres niemieckiego od strony Węgier 
właściciela, Hoheulohego — że gdyby nie wiel­
ka czujność opinii publicznej w naszym kraju 
i nie ciągłe a silne stąd protesty, przedmiot 
sporu byłby jnż dawno w pełnem, faktycznem 
posiadaniu Węgier. A trzeba dodać — do uchy­
lenia tego niebezpieczeństwa przyczyniła się 
niemało dzidna postawa naszych górali, goto­
wych do ostateczności w obronie swoich gór 
i swegu Morskiego Oka.

Ostatecznie — wobec zaciętego uporu ze stro­
ny Węgrów, którzy żadnych prawnych wywo­
dów ani dowodów nie uznają, a przy roszcze­
niach swoich, jako przy najświętszem prawie, 
obstają — sąd poluoowny był jedynym sposo­
bem wyjścia. Siła rozstrzygać nie mogła, jak 
w innych międzynarodowych sporach — ustąpić 
my nie mogli a Węgrzy nie chcieli — zdanie 
się na sąd korony było niemożliwe, bo trudno 
było koronie stwarzać to położenie, żeby roz­
strzygać mnsiała p r z e c i w  jednej lub drugiej 
stronie. Pozostawał więc tylko sąd, którego 
bezstronności rękojmią jest — obok sędziow­
skiego charakteru wyznaczonych przez każdą 
ze stron sędziów — wybór superarbitra abso­
lutnie neutralnego. Wysoki sędzia szwajcarskie­
go Związku — obywatel repub>iki, której pań­
stwowy interes nie zwraca się w niczem prze­
ciw żadnej z obu połów monarchii habsburskiej 
a narodowe jej sympatye czy antypatye nie 
zwracają się ani i;u Węgrom ani ku Polakom,

o godzinie 9 m.n, 45 wieczorem. Niektóre opery 
śpiewane są bez przerwy całe, inne z 2 prze­
rwami półgodzinnemu Po każdej przerwie znów 
odzywają się fanfary I wzywają rozprószoną 
publiczność do zajęcia miejsc w widowni.

Zmiana dekoracyj odbywa się w oczach wi­
dzów, bardzo pomału, bez zaciemnienia sceny, 
nie tak, jak to się dzieje n. p. w operze wie­
deńskiej, gdzio nader szybko spadają jedne 
dekoracye i kulisy, a w miejsce ich wchodzą 
drngie. Tu w Bayreucie cały jeden obraz wi­
dzimy na scenie, przesuwa się od prawego bo- 
kn na lewo, a zanim zaraz ukazuje się obraz 
-nowy. Trwa to nieraz 10 do 15 minet, ale 
wcale nie nnży, bo orkiestra przez ten czas 
gra liczne, skomponowane w tym celn pr?e? 
Wagnera intermezza, które zazwyczaj w in­
nych teatrach by wają zupełnie wyrzucane. Stąd 
taka różnica co do czasu trwania opery W a­
gnerowskiej w Bayreuth a gdzieindziej. „Par- 
Bifal" n. p. na 3 akty ma 9 zmian, na wysłu­
chanie więc tej opery potrzeba do 6 godzin. 

** *
Gdy zabrzmiały fanfary, wielojęzyczny tłnm 

rnszył do sali teatralnej. Zbudowana na spo­
sób starożytny posiada tylko miejsca znane u 
nas pod nazwą parkietowych. Krzesła usta­
wione w 30 rzędach, każdy rząd stopniowo 
coraz wyżej się wznosi, aby widzowie siędzący 
na orzedzie nie zasłaniali innym siedzącym za 
nimi. Lóż wcale niema. Nad najwyżej usta­
wionym rzędem krzeseł znajduje się olbrzymi 
korytarz, obity aksamitem, zwany lożą księcia- 
regenta. To stanowi całą widowuię, w której 
zasiąść może 16«0 osób. Scena oddzielona od 
widowni olbrzymiemi kotarami, ciemno-purpn- 
rowej barwy, które odchylają się równomiernie 
w obie strony i nwisają fantazyjnie przy ra­
mach sceny, gdy przedstawienie ma się rozpo­
cząć.

Sama scena jest olbrzymia, posiada bowiem

sędzia taki daje pełną gwarancyę bezstron­
ności.

Prawo jest po naszej stronie. Miejmy na­
dzieję, że obrona tego prawa, złożona w ręce 
wytrawnych prawników i hisfo>-yków, stanie 
na wysokości swego zadaua. A gdy ta nadzieja 
dopisze, możemy ze spokojem oczekiwać wyro­
ku. Co się z bezprawia zrodziło i od niego 
wzięło zachętę — me powinno, przy odpowie­
dniej obronie, zwyciężyć wobec bezstronnego 
sędziego.

Ippoodcffl „Nowej Refów".
Warszawa, 15 sierpnia.

(Szczegóły u ks. Zwierowiczu I innych biskupach. — Na­
gonka jnilicyi .o szarfy czerwone. — Zarsznik nowego 

kuratora. — Powrót Czertkowa).
Od osoby dobrze poinformowanej dowiaduję 

się, że nominacya ks. Zwierowicza na biskup­
stwo sandomierskie, nie została jeszcze stano­
wczo rozstrzygniętą. Nominacyę tę musi po­
przedzić formalna rezygnacya ze stolicy bisku­
piej wileńskiej, której jednak ks. Zwierowicz 
do tej chwili nie uczynił, albowiem rząd ro­
syjski wymaga od papieża, aby przyszły biskup 
wileński n ie  b y ł  P o l a k i e m .  Czy W atykan 
powtórzy pomyłkę, jaką w swoim czasie uczy­
nił z ks. Dinderem w Poznaniu ? — trudno 
przesądzać. Duchowieństwo wileńskie Jma na­
dzieję, że przebywający w Rzymie arcybiskup 
Simon dobrze świadom zamiarów Petersburga, 
nie dopnści do tej pomyłki.

Spodziewajmy się przeto, że pożądany z in­
nych powodów powrót zasłużonego w sprawie 
kościoła i polskości ks. Zwierowicza z wygna­
nia, za cenę oddania rządów biskupich w gro­
dzie Gedymina, obojętnemu na interesy naro­
dowe cudzoziemcowi — nie nastąpi.

W tutejszych sferach duchownych powszech­
nie utrzymują, że ks. Henryk Kossowski, bi- 
skup-sufragan we Włocławku, rezygnuje ze 
stanowiska i dobrowolnie wyjedzie za paszpor­
tem emigracyjnym za granicę. .Jako powód po­
daję niechęć ks. Kossowskiego względem no­
minowanego już na biskupstwo kujawskie ks. 
Zdziłowieckiego. — Niechęć ta datuje się od 
paru dziesiątków lat, gdy ks. Zdziłon ;ecki był 
wikaryuszem i podwładnym młodziutkim ka­
płanem b. rektora akademii duchownej a dzi­
siejszego DisKupa Kossowskiego. Wogóle du­
chowieństwo we Włocławku, niezbyt chętnie 
i dość podejrzliwie przyjęło nominacyę następ­
cy ś. p. ks. Bereśniewicza. Podejrzliwość ta 
wynika ze zbyt niejasnej prolekcyi, jaką nie­
wątpliwie ks. Zdziłowiecki miał w .Petersbur­
gu. oraz z opinii pewnego karyerowiczostwa, 
jakiem się dotychczas ów kapłan odznaczał. 
Oczywiście, że przyszłości trudno przesądzać 
i bardzo być może, że nowy biskup kujawski 
zada kłam obawom i podejrzeniom i dostroi 
się do trudnego a wysoce odpowiedzialnego 
stanowiska.

Wszak i o księżach: Hryniewieckim i Zwie­
rowiczu przed nominacyą ich na biskupstwo 
wileńskie, stawiano złowróżbne horoskopy. A 
jednak... obaj pasterze dziś jnż zajmują za­
szczytną kartę w dziejach polsko-katoliokiego 
kościoła. Daj Boże, aby i ks. Zdziłowiecki 
wstąpił w ich ślady.

23-7 metrów długości, 27‘7 szerokości i 27 7 
wysokości.

Oryginalnością teatrn tego jest zupełnie n- 
kryta orkiestra i niewidzialny dla oka kapel­
mistrz. Gdy widowisko się rozpoczyna, światło 
w widowni gaśnie, a tylko małe migocą świa­
tełka, wychodzące z miejsc orkiestralnych. Ta 
ciemność i wśród niej tony orkiestry, wycho­
dzące gdzieś z głębi, jakby z pod sceny, wy­
wołują bajeczne wrażenie i niezwykły nastrój, 
potęgujący się każdą chwilą przez skończoną 
subtelność wykonania. Pierwszorzędni bowiem 
artyści są członkami tej orkiestry, składającej j  

się ze 121 lndzi.
Jeżeli orkiestra zdumiewa subtelnością tonu 

w „pianissimie" i siłą w „forte", to taksamo 
niezwykłe wrażenie wywiera chór. Są co śpie­
wacy, zjeżdżający się ze wszystkich stron na 
przedstawienia Dayrenthowskie, chór imponu­
jący nietyiko s iłą , ale i piętnemi w całem 
tego słowa znaczeniu głosami. Członków chórn 
jest 106 (kohiet 47, tenorów 23, basów 31). 
Na pierwszym afiszu, wydanym co roku przez 
zarząd teatrn, spisane są nazwiska wszystkich 
członków orkiestry i wszystkich członków chó­
ru. Wśród nazwisk tych widzimy tylko kilku­
nastu, pochodzących z Bayreuthu, wszyscy inni 
przybywają tu w sierpniu z Wiednia, Berlina, 
Szwerynu, Karlsruhe, Królewca, Hanuoweru, 
Weimaru, Frankfurtu, Hamburga, Monachium 
i t. d. — niema miasta w Niemczech, któreby 
tu podczas widowisk w Bayreuth nie miało 
swego przedstawiciela.

Do partyj solowych angażowani są najlepsi 
śpiewacy i niema wprost śpiewaka Niemca, 
któryby nie starał się przejść chrztu wagne­
rowskiego w Bayreucie, bo to daje niezwykłą 
w świecie artystycznym markę. — Jeszcze za 
życia Wagnera występowali tu tenorzyści zna­
ni, jak: Niemann. Winkelmann, Vogl; baryto- 
niści: Reichman, Scheidemantel i Perron; ba­
siści: Grengg i szczególnie łubiany przez Wa-

Z nowin warszawskich donoszę, że polieya 
tutejsza wypowiedziała wojnę wstęgom i szar­
fom przy wieńcacn o barwie czerwonej. Za­
kłady ogrodnicze otrzymały rozkaz wstęg czer­
wonych przy wieńcach nie dołączać pod gro­
źbą zamknięcia sklepów i kantorów.

Nowy Kurator okręgn naukowego, Schwartz, 
tyle zasłużony w rnsyfikacyi swych ziomków 
nadbałtyckich, ma, jak się okazało, doradcę 
wielce pomysłowego w osobie niejakiego Ja ­
nowskiego, ex-Polak&, oczywiście dziś prawo­
sławnego. Otóż ów Janowski, który w Rydze 
był dyrektorem w kancelaryi kuratora, prze­
chodzi na toż stanowisko do Warszawy. Po­
wiadają, że ma on w zanadrzu cały szereg 
innowacyj rusyfikacyjnych, które naturalnie 
wespół ze swoim zwierzchnikiem zacznie nie­
bawem wprowadzać.

Niezadługo oczekiwany jest powrót Czertko­
wa, lecz tylko na przeciąg kilka tygodni, po- 
czem znów na dłuższy urlop wyjedzie. Podo­
bno urlopy te są wstępem do zamierzonego 
zupełnego usunięcia Czertkowa z odpowiedzial­
nego stanowiska generał-gubernatora, któremu 
z uwagi na swój wiek i zniedołężnienie nie 
jest w stanie podołać. Polonus.

Z zaboru praskiego-
(Jeszcze sprawa Loenn nga.  — Pomyślne objawy).
W sprawie Loehninga oświadcza teraz pół- 

urzędowa „Nordd. Aligem. Zeitung", że oży­
wiona dysknsya, tocząca się nad tą sprawą 
w prasie niemieckiej, nie skłoni ministerstwa 
finansów do wystąpienia z rezerwy, jaką do­
tychczas zachowywało. Wyjaśnienie sprawy 
tej w prasie zakrawałoby na polemikę z wy­
wodami dymisyonowanego urzędnika, a to 
sprzeciwiałoby się tradycyi biurokracyi prn 
skiej. Prasa sama zapowiada, że sprawa Loeh­
ninga wytoczona zostanie w Sejmie praskim. 
Tam też rząd nie omieszka zabrać głosu i dać 
należytego .wyjaśnienia. — Na razie „Nordd. 
Aligem. Zeitung" stwierdza tylko, że właściwą 
przyczyną usunięcia L o e h n i n g a  nie było 
jego małżeństwo z córką niższego urzędnika 
(eksfeldwebla), l e c z  t y l k o  n i e z g o d n e  z 
i n t e n e y a m i  r z ą d u  s t a n o w i s k o  j e g o  
w s p r a w i e  p o l s k i e j .

O sprawie tej pisze w najnowszym numerze 
„Knryera Pozoańskiege" poseł dr D z i e m- 
Do ws k i :  .Marny teraz klasyczny dowód na
to, że urzędnicy prascy mają nakaz traktowa­
nia Polaków, ich wniosków i podań w spra­
wach czysto finansowych a byraimniej nie 
politycznych i n a c z e j ,  jak Niemców. Mamy 
dowód na to, że musi nsiąpić urzędnik, jeśli 
nie chce gwałcić prawa wyborczego swoich 
polskich podwładnych; dotychczas rząd prze­
czył kategorycznie takim twierdzeniom ze 
strony polskiej. Wobec dowodu tego K o ł o  
p o l s k i e  parlamentarne lub sejmowe z a ż ą ­
d a  z a p e w n e  od r z ą d u  w y j a ś n i e n i a  
w t e j  s p r a w i e " .  Dysknsya nad Sprawą 
Loehninga będzie więc bardzo interesującą.

Obawa, że b o j k o t  n i e m i e c k i  może po­
wstrzymać dalszy dorobek szerokich warstw 
polskich, nie spełnia się jeszcze. Najnowsze 
sprawozdanie P a t r o n a t u  S p ó ł e k  z a r o b ­
k o w y c h  — które stanowią poniekąd baro-

gnera Scaria; sopranistki: Materna i Liii Leh­
mann. Przyszli teraz młodsi: Schmedes, van 
Dyck i Burgstaller (tenorzy), van Rony i Ber- 
tram (barytoniści), Kniipfer i Kraus (basiści), 
cały szereg pięknych głosów kobiecych z El- 
len Gulbranson z Chrystyanii na czeie. Wśród 
szeregn tych śpiewaków nie było miejsca dla 
najwybitniejszego w rzędzie wykonawców ró1 
wagnerowskich, dla Aleksandra Bandrowskiego: 
grały tn rolę względy narodowo-polityczne, a 
może Bandrowski o występy w Bayrencie ni- 
g^y się nie ubiegał.

Osobne miejsce w teatrze W agnera należy 
się kapelmistrzom, którym niepodzielna przy­
pada zasługa tego powodzenia, jakie w świę­
cie muzycznym zdobył sobie Bayreuth. Pierw­
szym dyrygentem „Pierścienia Nibelungów" 
w Bayreucie był w r. 1876 dr Hans Richter, 
przez szereg lat kapelmistrz opery wiedeń­
skiej, obecnie przebywaiący w Manchesterze. 
W roku ubiegłym, w 25 rocznicę pierwszego 
wystawienia „Nibelungów", nie brakło Richtera 
przy pulcie kapelmistrzowskim w Bayreucie. 
Od r. 1882 do 1884 czynnymi tn byli Lewi 
i Fischer z Monachium, w latach późniejszych 
Mottl z Karlsruhe i Ryszard Stranss. \7  roku 
ubiegłym zasiadł przy pulcie dyrygenta dr 
Muck z Berlina, który także onegdaj kierował 
„Parsifalem". — Zygfryd W agner kilkakrotnie 
dzierżył batntę podczas przedstawień w Bay­
rencie, czynił tc poprawnie, nie zyskał sobie 
jednak wielkiego uznania, aczkolwiek sam 
skomponował dwie opery. Może miałhy wię­
ksze znaczenie, niż je posiada i jako kompo­
zytor i jako kapelmistrz, gdyoy się nie był 
urodził synem Ryszarda Wagnera. Złośliwi 
Niemcy mówią o Zygfrydzie, że nieszczęściem 
jego było, iż miał tak wielkiego i sławnego 
ojca.

Kierownikiem artystycznym teatru w Bay-

metr dorobku polskiego, wykazują i w roku 
1901 z n a c z n y  p r z y r o s t  k a p i t a ł ó w  
p o l s k i c h .  I tak liczba spółek tych wzrosła 
z 126 na 134, liczba członków z 53.505 na 
57.226, -  udziały członków z 7,354.500 na 
8 275 .86 7  mk.; fundusze rezerwowe z 3,249.324 
mk. na 3,739.302 mk. — a pozycya n a j w a ­
ż n i e j s z a ,  d e p o z y t  a c z y l i  o s z c z ę d n o ­
ś c i  c z ł o n k ó w  z 37,787.516 marek na 
42 ,2 4 8 .6 0 6  mk. Razem tedy wzrosły kapitały 
polskie w tych spółkach w jednym roku o 
mniej więcej 7 milioców mk. i wynoszą obe­
cnie bez Ś l ą s k a  — którego s p ó ł k i ,  posia­
dające około 10 milionów marek, nie należą 
do Związku poznańskiego — razem przeszło 
60  milionów mk. Jeźli dodamy, że przed 30 
laty, to jest w rokn 1873 było w spółkach 
polskich nie zupełnie 3 mil ony marek — to 
chyba uchylić musimy czoła przed społeczeń­
stwem, które mimo strasznego prześladowania 
tak pracnje i oszczędza. A są to kapitały wy­
łącznie niemal średnich i niższych warstw spo­
łecznych, gdyż zamożniejsi obywatele ziemscy 
oraz t. z w. arystokracya nie lokuje jeszcze 
kapitałów swych w spółkach polskich lecz prze­
ważnie w papierach zagranicznych

Rozrzewniający wprost przykład obywatel­
skiej i narodowej dojrzałości ludn polskiego 
w zaborze prnskim przytacza „Dziennik Berliń­
ski". Owoż grono narodowo-uświadomionych 
robotników w Berliuie posfanowiło wykonywać 
i rozszerzać następujące postanowienia: o ile 
możności ograniczać się w niepotrzebnych wy­
datkach, a zaoszczędzony grosz, choćby w naj­
mniejszych ratach, oddawać na ręce wybranugo 
przez siebie męża zaufania p. Józefa Wierz 
chowskiego. Zebrane w ten sposób w ciągu 
miesiąca pieniądze suładać będzie p. W. w 
berlińskim banku polskim „ S k a r b o n i e " ,  w 
końcn roku jednak mają pieniądze być wyco­
fane i ziożone w B a n k u  p a r c e l a c y j r y m  
w P o z n a n i u .  Z owego banku każdy, choć 
w drobnych Kwotach składający, otrzyma ksią­
żeczkę kwitową na dowód złożonych oszczę­
dności.

Ludu, takim duchem przejętego, Prusy nie 
zgnębią

Zjazd delegatów
galicyjskiego Towarzystwa n a i c i p l i  l i i r r a t .

Sambor, 16 sierpnia 
Dziś odbył się tn III  Zjazd delegatów krajowego 

Towarzystwa nauczycieli indowych. Przybyło Ogó­
łem delegatów 17. W charakterze gości zjawili się 
posłowie: dr Tomaszewski i S tapiński, oraz inspe­
ktor szkolny miejscowy p. Skowroński i emeryt, 
inspektor szkolny p. Lachowicz.

Zgromadzenie zigai) prezes Towarzystwa p. G u ­
t o w s k i ,  redaktor z Nuwego St,cZa> podnosząc wa­
żność zadań Towarzystwa i uzasadniając konie­
czność przestrzegania solidarności stanowej.

Z porządku dziennego zdał p. M a y e r ,  wicepre­
zes Tuwarzystwa, sprawozdanie z czynności za czas 
od zjazdu w Jarosławiu, oraz z czynności komisyi 
widcowej. Towarzystwo, wykonując uchwałę poprze­
dniego zjazdu delegatów, wspierało czyDuie żądania 
nauczycielstwa w kierunkn poprawy jego materyal- 
nej doli i zmiany ustroju szkolnego. Przez specy- 
alną delegacyę brało udział w wiecu nauczycielskim

rentb jest Juliusz Kniese, który prowadzi pró­
by ze śpiewakami, przybywającymi tu ze wszy­
stkich stron, i czuwa nad ntrzymaniem do­
brego zesDołn i stylu wagnerowskiego.

** *
Podanie o Grali zaciekawiało W agnera już 

v r. 1854. Parsifal początkowo miał wystąpić 
ato  pielgrzym w 3 akcie „Tristana". Wkrótce 

t j ednak postanowił kompozytor stworzyć oso­
bno dzieło i już w r. 1857 począł pisać tekst 
„Parsifala". Kompozycyę „Parsitala" rozpoczął 
w r. 1877 i ukończywszy w roku 1882, zaraz 
w lipcu przedstawił go w Bayreucie. Teraz 
minęło więc 20 lat od pierwszego wystawienia 
dzieła, nazwanego „ein Buhnenweihfestspiel".

Treść jest następująca Titurel otrzymał 
niegdyś od posłańca czarę, z której Zbawi­
ciel pił podczas ostatniej uczty i ao której 
krew z Jego rany pociekła, otrzymał także 
włócznię, którą Zbawicielowi ranę zadano. 
Razem z szeregiem rycerzy miał Titurel strzedz 
tych skarbów. Do rzędu rycerzy tych zaliczyć 
się chciał Klingsor, nie był jednak czystym i 
nieskazitelnym tak, jak reguła tych rycerzy 
wymagała. Z zemsty założył Klingsor ogród 
rozkoszy, a zapełniwszy go kobietanr niazwy- 
kłej piękności, ściągał rycerzy Grala i bez­
cześcił ich. Gdy po Titurel a urząd głównego 
kapłaua skarbu Grala objął Amfort&s, wyru­
szył przeciw Klingsorowi ze świętą włócznią 
w ręka. Ale i on uległ grzecnowi, skuszony 
przez „dyablicę" Kundry, a Klingsor zabrał 
mu świętą włócznię. Przy pomocy Gurnemanza 
ocalił się Amfortas, ale rana, zadana mu przez 
Khngsora, jątrzy się ciągle i zagoić się może 
jedynie wtedy, gdy głupiec („dei reine Thor") 
dotknie go ową włócznią.

Tu rozpoczyna się epos W agnera piękną 
przygrywką, w której motyw ostatniej uczty 
wiąże się z motywem wiary i motywem Grala.

W akcie pierwszym rycerstwo całe martwi
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w Wiedniu, wysiało depuw»cyę do ministra oświaty 
a n« wiecu w Prsemyśln uczestnictwem większości 
swych członków przeforsowało uchwały, będące wy­
razem programu Towarzystwa. Mówca streścił na­
stępnie wewnętrzny ruch Tow arzystw a, omawiał 
działalność Sejmn i ostatnie podwyższenie płac nau­
czycielskich i zakończył szeregiem mzolncyj, w któ­
rych wyraził potępienie dla brutalnej i wrogiej na­
rodowości polskiej akcyi hakatystów, a zarazem 
oświadczono się za grnntownem unarodowieniem 
dzisiejszej szkoły przez usunięcie z niej nanki ję­
zyka niemieckiego i pogłębienie nanki hirtoryi i 
geografii ojczystej.

Jedna z ty;h rezolucy] była odpowiedzią na zna­
ne ostatnie wystąpienie w Sejmie posła Leopolda 
Jaworskiego i brzmiała:

„Zjazd delegatów krajowego Towarzystwa nan- 
czycieli Indowych, mając głębokie przekonanie o su­
miennej , miłością Boga , ojczyzuy i krajn nacecho­
wanej działalności zawodowej całego nauczycielstwa, 
i polegając na powtarzanych z rokn na rok nzna- 
niach przełożonych wtaJz szkolnych, p r o t e s t u j e  
s t a n o w c z o  przeciwko insynnacyom w sejmowej 
komisy! szkolnej posła Wł. Leopolda Jaworskiego, 
jakoby między nauczycielstwem budziły się niezdro­
we i z zewnątrz idące prądy agitacyjne — prote­
stuje przeciwko mogącym z tego powodn nastąpić 
represaliom, a całe wystąpienie posła Jaworskiego, 
jako zwykłą dennncyacyę z oburzeniem odpiera.

W  dalszych rezolucyach wyrażono nadzieję, że 
nowy kierownik Rady szkolnej, dr E. Płatek, zain- 
•og irn je  nową erę w galicyjakiem szkolnictwie ln- 
dowem 1 wyenowaain pnbiicznem, opierając oię na 
zasadach prawa, sprawiedliwości i postępu.

Wyrażono dalej podziękowanie tym posłom do 
Sejmn i parlamentu, którzy bronili dążeń i praw 
nauczycielstwa, oraz votum ufności i podziękowanie 
komisyi wykonawczej wiecn nauczycielskiega za do­
tychczasową jej działalność.

Wszystkie rezolncye wraz z przyjęciem sprawo­
zdania do wiadomości jednomyślnie uchwalono.

Następnie zabrał głos poseł dr T o m a s z e w ­
s k i  i w dłiższem przemówieniu skreślił przebieg 
deoaiy szkolnej w Sejmie i swoje w tym kierunku 
stanowisko. Mówca jest zdania, że niektóre dąże­
nia nauczycielskie są z b y t  w y g ó r o w a n e ,  
szczególniej wobec przykrego ekonomicznego poło­
żeń1* kraju, w zasadzie przyznaje im jednak słu­
szność, przyrzeka poparcie w Sejmie i prosi o nad­
syłanie mu uwag, dotyczących spraw nauczycielskich. 
Niektóre sprawy dotyczące unormowania stosunków 
służbowych nauczycieli, a objęte jego ogólnym pro­
jektem zmiany lstaw y szkolnej przedłoży poseł na 
najbliższej sesyl Sejmu jako osobny wniosek.

Do komisyi kontrolującej wybrano pp. S ł o n i ­
n ę ,  F a b i a n a  i T w a r o g a ,  a jej sprawozdawca 
p. S ł o n i n a  zdał na popołndniowem posiedzeniu 
sprawę ze stanu funduszów Towarzystwa. Jest on 
nader niepomyślny, wielu bowiem członków zalega 
z wkładcami przez lat kilka, tak, iż te zaległości 
wynoszą dziś około 6000 koron, fnndusz admini­
stracyjny i wydawniczy jest zupełnie wyczerpany, 
tylko w fuduszu posagowym jest jeszcze gotówka 
w kwocie 282 koron 73 hal.

Sprawy bieżące Towarzystwa referował p. S t a ­
n e k ,  który w dłuższym odczycie wykazał potrze­
bę sawodowej solidarności nauczycielstwa i posta­
wił następujące zasadnicze rezolucje:

1) Zważywszy, że obojętność wśród znacznej 
części nauczycielstwa zgubne skutki wywiera dla 
akcyi podjętej prze* krajowe Tow. naucz. Ind. De­
legaci galic. Tow. n. lud. potępiają ową niewytło- 
maczoną, a ze wszechmiar szkodliwa apatyę jak 
najenergiczniej, wzywając zarazem kolegów i kole­
żanek do solidarnej pracy przez masowe przystę­
powanie do zawodowej organizacyi, jaką jest bez­
sprzecznie krajowe Towarzystwo nauczycieli lndo- 
dowyeh, nadto

2) celom rozbudzenia koniecznego ruchn wśród 
nauczycielstwa 1 utrzymania ciągłej styczności z za­
rządem Towarzystwa, uważają za nieodzowne za­
wiązywanie po powiatach oddziałów na podstawie 
odpowiedniej instrnkcyi.

Nad tymi rezolncyami wywiązała się ożywiona 
dyskusya, w której zabierali głos pp. Stapiński, 
Tomaszewski, Mayer, Twaróg, Słonina, Gutowski 
I inni.

Szczególniej wyróżniło się przemówienie posła 
S t a p i ń s k i e g o ,  który biorąc od początku zało­
żenia Towarzystwa czynny udział w jego sprawach, 
wykasał dowodnie jego dodatnią dla nauczycielstwa

się- losem Amfortasa, któremu pomódz nie .mogą 
n kąpiel, ni maści leczące. Z motywem cier­
pienia łączy się tu zaraz motyw bohaterski 
Parsifala, który jako młodzieniaszek się zja­
wia i z łuku wypuszczoną strzałą zabija ła­
będzia ku przerażeniu całego otoczenia. P ro­
wadzony przez Gmrnemanza staje Parsifal w 
sali, gdzie rycerstwo Grala zgromadziło się na 
„ucztę miłości*. Amfortasa wnoszą rycerze. 
Głos ojca Titurela wzywa go, aby odsłonił 
czarę, on jednak, grzesznik, błaga Zbawiciela
0 ratunek. Wezwany powtórnie, podnosi czarę, 
z której bije światło na wszystkich klęczą­
cych rycerzy. Parsifal nic z tego nie rozumie, 
a Gurnemanz traci nadzieję, że on jest tym, 
który wybawi Amiortasa.

Przygrywka do aktu drngiego zupełnem jest 
przeciwieństwem do pierwszej. Brzmią tu po­
nure passaże instrumentów rżniętych i na ich 
tle motyw Elingsora. Klingsor widzi zbliżają­
cego się Parsifala i zapada się ze swoją wieżą. 
Następuje pieśń pokusy kwieciarek i Parsifal 
staje wśród nich, a wkrótce znajduje się przy 
Knndry. Przez całns uwodzicielki Parsifal 
przewidział i zaraz wymawia urywane słowa: 
„Amfortasie, rana, rana, pali muie w sercu 
mojem*. Zjawia się Klingsor i ciska włócznię, 
Parsifal jednak chwyta ją w powietrzu i czyni 
nią znak krzyża. W tej chwili wieża. Kling- 
sora zapada się, prześliczny ogród więdnie.

W akcie trzecim Parsifal zjawia się w sali
1 dotknąwszy włócznią rany Amfortasa, woła: 
„Tylko jedna broń tu pomoże; ranę zabliźni 
tylko ta włócznia, która ranę zadała*. Parsi­
fal zwiastuje rycerzom, że obejmuje godność 
królewską. Kundry pada do nóg Parsifala, 
wznósłszy doń oczy pełne wiary, bo grzechy 
jej zostały odpuszczone. Amfortas i Gurne­
manz uklękli również. Parsifal od stopni stołu. 
podniósł czarę w górę, a rycerstwo z radością 
patrzy na nowego swego przewodnika.

** *

działalność, Widoczny jej rezultat jest choćby w 
zmuszeniu ogółu do zajmowania się sprawami na- 
nczycielskiemi, w wpłynięciu na Towarzystwo pe­
dagogiczne, iż zmieniło swój kierunek z korzyścią 
dla nauczycielstwa w przeprowadzaniu do skntkn 
wiecn nauczycielskiego i spowodowania tamże nchwał 
zgodnie z żądaniami nauczycielstwa. Wyraża zarzą­
dowi uznanie za pracę, nwidocznioną w licznych 
petycyach i zachęca do wytrwania w tej samej 
działalności na przyszłość. Między innemi wskazał 
poseł na smutny objaw r o z d z i e l e n i a  s i ę  so­
lidarnej dotąd opozycyi nauczycielskiej, a w szcze­
gólności na osłabiającą siłę i powagę tejże opozy­
cyi, walkę dwóch opozycyjnych pism nauczyciel­
skich: „Gazety Szkolnej* i „Szkolnictwa". W in ­
teresie całego nauczycielstwa tej walki koniecznie 
zaniechać należy i zarząd Towarzystwa powinien 
kn temu obmyśleć sposób.

Po długiej dyskusyi przyjęto obydwie rezolncye 
referenta z dodatkową, by zarząd odbywał w przy­
szłości regularne posiedzenia co kwartał z komple­
tem członków.

Z wniosków zarządu nadesłanych nchwalono kil­
ka zmian do projektu zmiany statutu i upoważnio­
no zarząd do traktowania z innemi Towarzystwami 
nanczzcielskiemi w państwie celem wspólnej repre­
zentacji centralnej w sprawach jednolitych wobec 
zasadniczych ustaw szkolnych.

W czasie zjazan nadeszło kilka telegramów i li­
stów z życzeniem pomyślności w obradach i solida­
ryzowania się z uchwałami.

Kronika paryska.
P a ry ż , 15 sierpnia.

(Anegdoty o Dumasie ojcu. — Jegc mowa kandydacki- i 
jej skutek. — Dumas syn. — Dar dla miasta Paryża. — 

Szkatułka dla ukochanego).
(— ) Z powodn setnej rocznicy urodzin Aleksan­

dra Dumasa, pisma paryskie przepełnione są ane­
gdotami i wspomnieniami z jego życia. Dzisiaj, 
gdy lekarze 1 adwokaci, artyści i literaci, a nawet 
kneharki zdolności swoje i zasługi oceniają wedle 
zapłaty, albo —  co piękniej brzmi — wedle „hone- 
raryów", obliczono przedewszystkiem, ile Dnmai 
ojciec zarobił piórem. Otóż Dumasowi płacono nu- 
raz po 2 do 3 franków za wiersz, pomimo, że zda- 
rzsło się częstokroć spotkać w tych romansach ta­
kie np. dyalogi:

— Patrz!
— Gdzie?
— Tam!
— No?...
— A!...

i t. d.
Za jedno więc: „A!,..“ lub „No?...* brał w ten 

sposób Dnmas całe trzy franki...
Dzięki wszakże niesłychanej swej rozrzutności 

zmarł mając w kieszeni jednego zaledwie lnidora 
choć, jak wiadomo, ogromna liczba bądź własnych 
jego dzieł, bądź noszących tylko jego firmę, p rzy ­
nosiła mu nienstannie bajeczne wprost dochody.

Zarabiając jednak sam olbrzymie sumy, przy­
czyniał się' także, co prawda, do dobrobyta wielu 
innych.

Wykazał to jnż w r. 1848, gdy jako kandydat 
na deputowanego przemawiał do zgromadzonych.

„Przez ostatnie tych lat 20 — wołał — napi­
sałem 400 tomów różnorodnych romansów i 35 
sztnk scenicznych. Te 400 tomów, w wydaniach 
przeciętnie po 4000 egzemplarzy, każdy tom w 
cenie 5 franków, daje sumę 11,853.000 franków. 
35 sztnk scenicznych —  każda wystawiona po 
100 razy — przyniosły razem 6,360.000 fr.

„Przez moje więc książki zarobili: zecerzy 264 
tysiące fr., drukarze 528.000 fr., papiernie 633.000, 
introligatorzy 120.000, księgarnie 2,400.000 fr., 
subiekci i kolporterzy 1,600.000 fr., ekspedytoizy 
100.000 fr., ilustratorzy 28.600 fr., co czyni ra ­
zem, jak wyżej — 11.853.000 fr.“

1 tak dalej obliczał „oswojony olbrzym", lin to 
Indzi żyło przez niego i z niego, a chociaż staty­
styk* ta wypadła na jego korzyść, przepadł z kre­
tesem przy wyborach.

Ale nietylko żyli z prac Dumasa obcy. I  syn 
jego także pooierał za dzieła ojca, tytułem doży­
wotniej pensyi, po 55.000 franków rocznie, nie li­
cząc naturalnie tego, co sam jeszcze zarabiał za 
własne swe prace literackie. A były to także za- 
roDki nlezgorszu, skoro głośny autor „Damy Ka-

„Parsifal" jest dziełem wspaniałem. Mimo, 
że trwa prawie 6 godzin, nie męczy wcale. — 
Każdy akt trwa po l 1/* godziny, przerwy pół­
godzinne na wspaniałej terasie teatru, pozwo­
liły jednak znpełnie wypocząć i przysposobić 
się do wysłuchania w sknpienin dalszego cią­
ga dzieła. Cisza była w teatrze przez cały 
ciąg przedstawienia taka, że można było sły­
szeć oddech najbliższych swych towarzyszów.

Wykonanie „Parsifala* stanęło na wysoko­
ści zadania. Część chóralna akomodowała się 
harmonijnie pod komendą niezwykłej orkie­
stry.

Soliści prawie wszyscy przedstawili się z 
najlepszej strony. Główną partyę kobiecą Kun- 
dry oddała przewybornie Ellen Gnlbranson z 
Chrystyanii. W pięknym jej głosie altowym, 
przechodzącym jednak z wielką łatwością w to­
ny sopranu, była i siła i miękkość; — postać 
Knndry miała należyty wyraz, podtrzymany 
wytrawną grą.

Amportasa śpiewać miał najlepszy przedsta­
wiciel tej partyi Reichmann z Wiednia. W o- 
statniej jednak chwili zastąpił go Perron, ar­
tysta teatru drezdeńskiego, który wywiązał się 
z trndnego zadania doskonale.

Niezwykle męcząca ale wdzięczna dla potę­
żnego gloso basowego jest rola Gnrnemanza. 
W pierwszym akcie śpiewa Gnrnemanz l 1/,, 
w trzecim 1 godzinę. Trzeba więc niezwykłej 
umiejętności śpiewu a raczej deklamacyi w 
stylo Wagnerowskim, aby nie znużyć siebie 
a słuchacza zaciekawić. P. Kniipferowi z Ber­
lina ndało się to w zupełności, zwłaszcza, że 
gra jego była pełna szlachetności.

Druga partya basowa w ^Parsifala*, tego 
Mefista-Klingsora, jest niewielką, ale niezwy­
kle trndną. Trzeba jej nadać cecnę jakiejś 
ironii i sarkazmn szatańskiego, do czego nie 
każda nada się indywidualność artystyczna. 
Partyę tę przedstawił p. Friedricha z Bremy.

Rola Parsiiala nie wyszła uwypuklona nale­
życie w interpretacyi Bnrgstallera, śpiewaka

N O W A  R E g  O R M A

meliowaj* su jadnę tę tylko sztnkę otrzymał z jaj 
przedstawień 20.000 fr., za każdą zaś z nastę­
pnych o wiele więcej, a za aama prawo przekładu 
„Francillon" na różne języki — 60 .000  fr.

Paryż otrzymał znown wspaniały dar. Zmarły 
niedawno w Rzymie Angnst Dntnit z Rouen prze­
kazał w spadkn gminie miasta Paryża całe swoje 
olbrzymie zbiory dzieł sztuki w obrazach, rzeźbach, 
bronzac!. monetach i t. p., szacowane przez znaw­
ców na kilka milionów franków. Oprócz zbiorów 
Dntnit zapisał Paryżowi przeszłe dwa miliony fran­
ków w realnościach i papierach wartościowych, prze­
znaczając procenty od tej snmy na pensje dla n- 
rzędników i słnżby przyszłego muzeum, oraz na 
wydanie dokładnego katalogu zbiorów. W testa­
mencie swoim ofiarodawca zastrzegł się jednak, że 
miasto Paryż zostanie właścicielem tych zbiorów 
tylko w razie zastosowania się do dwóch warnn 
ków: 1) winno w ciągn dwóch miesięcy od dnia
otwarcia testamentu przewieść wszystkie zbiory z 
Rzymn do Paryża i 2) w ciągn nabtępnych sześciu 
miesięcy uporządkować je znpełnie i oddać gotowe 
jnż mnzenm do publicznego nżytkn. W  razie gdy­
by gmina Paryża nie wykonała któregokolwiek z 
powyższych warunków, zbiory przejdą na własność 
Rzymn i tam jnż na zawsze pozostaną.

Snrowa ta klanznla zupełnie jest nzasadnioną 
wob.c formalistycznej binrokiacyi francuskiej, dzię­
ki której mzmaite fnndacye i zapisy na rzecz pań­
stwa lnb gmin nie mogą przez długie lata docze­
kać się załatwienia.

Skoro mowa o zbiorach sztuki, to wspomniwć na­
leży o nnwyn. nabytku, którym pomnożył swoje 
zbiory br. Schlichting. Jest to tak zwana „szka­
tułka Ukochanego", „la boi te dn Blen-Aime", przy- 
czem jednak zauważyć należy, że „Bien-Aime" nie 
jest w tym wypadku Lnawik XV. Wiadomo, ile 
subtelnego artyzmu i sprytnych pomysłów wkładali 
artyści XVIII wiekn w przedmioty sztuki zdobni­
czej i złotniczej, iakoto szkatułki, tabakierki, bon- 
nonierki, któr.mi eleganci i elegantki zwyczajem 
ówczesnym bawili się w towarzystwie. Szkatułka, 
o której mowa, jest owalna ze złota delikatnie cy­
zelowanego i zdobna medalionikami z porcelany 
sewrskiej malowanemi w kwiaty. Wewnątrz wyry­
ty jest na nakrywce napis: „Madame Da Barry an 
Bion-Aime*. Ukochanym tym był lord Seymour, a 
wykrycie aekretn tej miłości oznaczało dla fawory­
ty królewskiej, narażenie na szwank całej jej egzy- 
stencyi. Ileż to wzrnszeń dla wyrafinowanej damy 
dwom, gdy lord Seymour w obecności króla i dwo­
rzan bawił się szkatułką! Jeaen rnch fatalny, chwi­
la roztargnienia, niedyskrecja jakiegoś amatora — 
a pani Dn Barry byłaby stracuną! A niebezpie- 
czeństwo było tern większe, że wszystkie te panie 
dworskie czyhały tylko na sposobność zgnębienia 
rywalki. Pewnego dnia jednakowoż —  jak opowia­
da kronika — niebezpieczeństwo było groźne: Lu­
dwik XV zanważyl szkatułkę i wyciągnął rękę po 
nią pytając, jakie to specjały chowa w niej lord 
Seymour? „Są to cukierki — odpowiedział sprytny 
lord, kryjąc szkatułkę w kieszeni — cukierki, któ­
re dla Jego królewskiej Mości są zbyteczne, gdyż 
nie potrafiłyby Mn przyczynić słodyczy*. Król u- 
głaskany pochlebstwem, zadowolił się odpowiedzią, 
ale pani Dn Barry j*r*oz chwilę może żałowała 
swej zuchwałej odwagi. A królowie francnscy nie 
znali w takich razach żartów.

M L p o i i i k a .
Kraków, 18 sierpnia.

Urodziny Ctsarza. Wczoraj wieczorem, jako 
w przeddzień 72 rocznicy nrodzln cesarza , odbył 
się capstrzyk czterech mnzyk wojskowych, dzisiaj 
zaś w katedrze na Wawelu ks. kardynał Puzyna 
odprawił solenne nabożeństwo wobec przedstawicieli 
władz autonomicznych i rządowych. Na Błoniach 
w godzinach rannych odbyła się parada wojskowa, 
której przyglądały się tłnmy publiczności. Mszę po­
łową odprawił proboszcz wojskowy ks. Grasz.

Jubileusz Maryi Konopnickiej. W lokaln To­
warzystwa tatrzańskiego w Zakopanem odbył się 
w duln 16 b. m. zjazd delegatów komitetów jubi­
leuszowych Maryi Konopnickiej. Komitet poznański 
nie mając tn swoich przedstawicieli, nadesłał list, 
w którym się pragnie porozumieć z akcyą obradu­
jących. Prezes komitetn krakowskiego p. Kazimierz 
Bartoszewicz, powitawszy zgromadzonych, podniósł 
obecność na posiedź nin przedstawicieli komitetn

z Frankfurtu nad Menem- Głos metalowy, ale 
mało podatny, nie pozwala jeszcze p. Burg- 
stallerowi na owładnięcie tak trudnej partyi.

Małą partyę basową Titurela odśpiewał (za 
sceną) dr Feliks Kraus z Lipska, mniejsze ro­
le rycerzy Grala oddali Wildbrunn i Mayr z 
Bayrcnthn, role pachołków Brozel z Londynu 
i Brener z Wiednia.

Zajmującym pod każdym względem był wy­
stęp kwieciarek (chór), których sześć pierw­
szych było zastąpionych przez wyborne śpie­
waczki panie Aytner z Hamburga, Kittel z 
Wiednia, Kniipfer i Morano z Berlina, Pewny 
z W rociawia i Saceour z-Darmstadtu.

*
*  *

Kto jest miłoónikłeu muzyki w ogóle a Wa­
gnerowskiej w szczególności, nie powinien za­
niedbać, aby choć raz w życiu stawić się w 
Bayrencie i posłuchać, co pod tym względem 
aaje Wagnerowski „Festspielhaus*. — Koszta 
i trudy podróży opłacą się sowicie przez wra­
żenie, wprost niezwykle.

Patrząc na ten wielki przybytek niemieckiej 
sztuki muzycznej, doznaje się pragnienia, aby 
i u nas w Polsce utworzyć corocznie widowi­
ska operowe. Np. w Krakowie co rokn w sier­
pnia możnaby urządzić z udziałem najwybit­
niejszych sił polskich szereg przedstawień dzieł 
Moninszki, Żeleńskiego, Paderewskiego i No­
skowskiego a powodzenie byłoby zapewnione. 
Nietylko rodacy ze wszystkiah trzech zaborów 
zjeżdżaliby się na te uroczystości muzyczne 
polskie, ale i obcy garnęliby się do Krakowa, 
aby poznać mwory naszych wielkich mistrzów. 
Wartoby nad tern pomyśleć i nie można się 
zrzekać nadziei, że do turnieju tego prawdzi­
wie polskiego kiedyś dojdziemy.

Aleksander Karcz.

włościańskiego w osobach p. posła Wójcika i go- 
spodaiza Cepncha z Bronowie Wielkich, którzy 
umyślnie do Zakopanego na ten dzień przybyli, ja ­
ko też miejscowych górali z gospodarzami Brzegą 
i Orawcem na czule. Nadto obecni byli na posie­
dzeniu: ordynat hr. Adam Krasiński, poseł Danie­
lak, Adam Szymański, Nonwert-Nowaczyński, dr Ar­
tur Górski, Sznkiewicz; redaktorowie. Feldman, Soł­
tys, Hopcas, Beck, literat cz0ski Rozwoda i inni. 
Dalej panie: Wechalerowa, Sniegocka, Chwistkowa, 
Kamocka, Siedlecka, Bandrowska.

Na porządku dziennym była sprawa oznaczenia 
stanowczo miejsca i terminu mającej się odbyć nro- 
czystości i jednogłośnie zgodzono się na Kraków i 
październik, bez oznaczenia na razie dnia. Dalej 
odczytano pnnkta piogramn samejże uroczystości, 
ułożone przez p. Maryę Siedlecką: Nabożeństwo; 
powitanie jubilatki w sali „Sokoła* krakowskiego, 
gdzie wygłoszone będą mowy delegacyj poszczegól­
nych komitetów; kantata; wręczenie darów jubileu­
szowych i księgi adresów, której część artystyczna 
powierzoną została p. Wodzinowskiemn; przemówie­
nia siedmiu delegatów komitetów. Wieczór obiad 
galowy i teatr. Uiządzenia części koncertowej pod­
jęli się pp. dyr. Żeleński i Barabasz.

Nadto zabierali głos p. Adam Krasiński i p. 
Wechslerowa w sprawie zaknpna dam jnbilenszo- 
wego. Projektowano zakupienie domu z kawałkiem 
lasu i pola w zachodniej Galicyi.

P. Siedlecka proponuje zredagowanie publicznej 
odezwy z zachęceniem i zaproszeniem Wozystkich 
do jak najliczniejszego wzięcia ndziałn i przybycia 
na uroczystość, a zaopatrzonej w podpisy wszyst­
kich komitetów.

Nakoniec na ponowny wniosek p. Bartoszewicza 
poruczono wszystkie nowo podjęte myśli oddać pod 
sąd i decyzyę głównemu komitetowi krakowskiemu 
z zaleceniem, by tak akcyę wydawnictwa jubileu­
szowego, jako też samą uroczystość najmożliwiej 
przyspieszył.

0 Worskie Oko. Na rozprawę sąd o polubowne­
go o Morskie Oko, odbyć się nającą w Gracn w 
dniu 21 b. m., ndaje się także dr Michał Danie 
lak, jako poseł nowotarszczyzny i członek komisyi 
parlamentarnej dla sprawy Morskiego Oka.

Z teatru . Wczorajsze pożegnalne przedstawienie 
trapy lwowskiej zapełniło teatr po brzegi. Publi­
czność krakowska, wdzięczna sympatycznym gościom 
lwowskim za uprzyjemnianie 34 wieczorów sezinu 
letniego, shwapliwie pospieszyła pożegnać lwowską 
drnżynę śpiewaczą , k tó ra , jakby dla upamiętnienia 
i trwałego zapisania się w pamięci Krakowa , wy­
stąpiła ostatniego wieczora z najcelniejszem dzie­
łem przygotowaudgo dla Krakowa repertoarn, t. j. 
„Jasiem i Małgosią* Hnmperdinka.

Wszyscy śpiewacy, doskonale usposobieni, wy­
wiązali się chlubnie z zadania. Ulubieńcy publi­
czności, panie Kliszewska i Okońska, wyoornie od­
dali partyę tytułowe, zbierając hojne i zasłużone 
oklaski. Panie Kasprowiczowa i Łopatyńska zdoby­
wały pełne uznanie znawców za śpiew wysoce ar­
tystyczny i wyborną grę. P. Paszkowski z precy- 
zyą artystyczną i rntyną pierwszorzędnego śpiewa­
ka traktował partyę miotlarza. Chóry i orkiestra 
dopełniły stylowej całości części muzycznej przed­
stawienia.

Wieczór wczorajszy był te ż , jak było do prze­
widzenia , szeregiem owacyj dla ulubionych arty­
stów, którzy zbierał1, obok oklasków, także hojne 
npominki kwiatowe.

Zamykając w tych słowach sprawozdania nasze
0 występach drużyny operetkowej lwowskiej w K ra­
kowie—zaznaczyć mnBimy, ze poDyt tegoroczny wy­
stawił chlnbne świadectwo usiłowaniom, zabiegliwości
1 staranności dyrekcyi lwowtikiej. Dyr. Pawlikowski 
przekonał nas, że i w lekceważonej dziedzinie sztu­
ki sięgać można w pewnych granicach do wyżyn 
sztuki i osiągać sukces prawdziwie artystyczny u- 
miejętnem podnoszeniem działu wokalnego, staran­
nością zespołn i szlachetnem traktowaniem gry sce­
nicznej. Do szczególnej zaś wdzięczności zobowią­
zały nas i prawdziwą były okrasą kampanii sezono­
wej przedstawienia operowe „Halki*, „Żydówki" i 
„Jasia i Małgosi".

Sprężysta administracya i zabiegliwość reżyseryi 
dopomogły do wy walczenia pełnego powodzenia i 
nznania popisowi teatru lwowskiego w Krakowie.

Dziś przedpołudniowym pociągiem opuściła K ra­
ków reszta psrBonaln lwowfkiego w liczbie 63 osób.

Z teatru  ludowego. Wczoraj przy zapełnionej 
widowni odgrano po raz 5 zabawny „Dom warya- 
tów" i po raj 5 artyści pyszną grą, pełną humoru, 
rozbawiali publiczność. Jak  i poprzedniemi razy, 
prym dzierżyli: panna Delska i p. Beiskl. W  naj­
bliższych dniach z powodn rozpoczynającego się po­
wrotnego przejazdn przez Kraków kuracyuszów ką­
pielowych, szczególniej z za kordonu, dyrekeya tea­
tru ludowego przygotowuje kilka sztnk z zakresu 
poważnego narodowego repertoarn.

Śluby. W katedrze na Wawelu pobłogosławił w 
sobotę ks. kan. Tomasz Bukowski związek małżeń­
ski między panną M arją Pindelską a p. Marcelim 
Maternowskim, profesorem gimnazyum w Wadowi­
cach.

Tegoż dnia w kościele 0 0 . Cystersów w Szczy- 
rzycn odbył się ślub p. Stefana Dziewińskiego, ko­
misarza krakowcliej dyrekcyi policyi, z panną S ta ­
nisławą Walencinuwicz, córką właściciela dóbr.

Owacya z powodu odaznaczenia. W  gma­
chu dyrekcyi ruchu kolei pań stwowej, w pię­
knie udekorowanej sali I  piętra, urzędnicy kolejo­
wi składali wczoraj w południe życzenia p. Józe­
fowi floroszkiewiczowi, dyrektorowi rnchn kolei 
państwowej, z powodn zamianowania go przez ce­
sarza radcą dwora. W  obszernej sali zebrali się 
wszyscy urzędnicy wszelakiej rangi, z wicedyrekto­
rem p. Sznkiewiczem i drem Ożogiem na czele, 
oraz manipnlantkl 1 służba niższa.

Gdy wszedł do sali dyrektor J  Horoszkiewlcz 
imieniem całego personalu kolejowego przemówił 
do nowego radcy dwora I  wicedyrektor radca rzą­
dowy p. Karol Sznkiewicz, który w dłuższej mo­
wie wyraził zadowolenie i radość, że przez osta­
tnie odznaczenie, ciężka, trudna, a tak wyaatna 
w skutkach praca kierownicza dyr. Horoszkiewlcza 
została uznaną i ocenioną. Mówca zakończył okrzy­
kiem na cześć dyr. Horoszkiewicza, który to okrzyk 
zgromadzeni z zapałem powtórzyli.

Wzrnszony tą niespodziewaną owacją odpowie­
dział nowy radca dwora dyr. Horoszkiewicz serde­
cznie dziękując za życzenia. W  gorącem swem 
przemówieniu, nawiązując do stosunków w dyrekcyi 
krakowskiej dyr. Horoszkiewicz rzekł:

„Przewodnicząc od lat kilkn dyrekcyi krakow­
skiej miałem czas i wielokrotną sposobność przeko­
nania się, iż zanfanie kn mnie istnieje rzeczywi­
ście, bo objawia się czynom na każdym kroku.
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Dumny jestem z tego, ono bowiem jest źródłem i 
motorem waszego cennego a skutecznego współza­
wodnictwa, jest czynnikiem, na którym opieracie 
Wasze gorliwe i zawsze chętne wykonanie, porn- 
czonych, częstokroć bardzo trndnych i żmndnych 
obowiązków."

Po przemówieniu tern dyrektor Sznkiewicz odczy­
tał kilka telegramów z życzeniami, poczem p. radca 
dworn Horoszkiewicz nściśnieniem dłoni dziękował 
wszystkim obecnym za objawy życzliwości.

Kolejarze nowosądeccy w Krakowie. Wczoraj 
około 9 rano 300 kolejarzy z Nowego Sącza wraz 
z rodzinami przybyło do Krakowa. Na dworen po­
witali ich licznie zebrani kolejarze-robotnicy k ra ­
kowscy, poczem pochód z mnzyką nowosądecką na 
czele rnszył kn Rynkowi, gdzie n stóp pomnika 
Mickiewicza goście z Nowego Sącza złożyli duży 
wieniec z białym orłem, ułożonym artystycznie z 
nieśmiertelników w środku i z czerwonemi szarfa­
mi; w czasie złożenia wieńca muzyka grała „Czer­
wony sztandar". Po zwiedzeniu zabytków i pamią­
tek Krakowa, goście udali się na wspólny obiad, 
a po południu z powodn niepogody, zamiast festy- 
nn w Parku Jordana, odbyła się ochocza zabawa 
z tańcami w sali restanracyi Johnów, której kul­
minacyjnym nnnktem był mazur, odtańczony przez 
ośm par w strojach krakowskich. Wieczorem No­
wosądeczanie odjechali, żegnani serdecznie na dwor­
en przez towarzyszów krakowskich.

Z kroniki policyjnej. W sobotę nieznany spraw­
ca, otworzywszy sobie drzwi do mieszkania pp. Wę- 
drycnowskicb przy ulicy Kapucyńskiej pod 1. 7 — 
nie spostrzeżony przez nikogo — wszedł do wnę­
trza i skradł korale i różne rzeczy, wartości prze­
szło 3 CO koron. W mieszkaniu p. Hyczkowskiego, 
urzędnika Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń, 
spełniono również tego dnia kradzież z włamaniem.

W  sobotę przytrzymano Stanisława Kozę , 16-le- 
tniego włóczęgę i złodzieja, zostającego pod nad­
zorem policyjnym, który zakradł się do zamkniętej 
piwnicy zakładn badań artykułów spożywczych przy 
nlicy Strzeleckiej i skradł kilka naczyń , służących 
do rozbiorow chemicznych.

Wczoraj aresztowano Stanisława Eozła, 21 lat 
liczącego włóczęgą bez zajęcia, który w nocy z 2 
na 3 b. m. włamał się do kancelaryi reprezentacji 
browaru bielskiego przy nlicy Krakowskiej pod 1. 
46 i z zamkniętego biurka skradł około 24 koron.

Roboty brukowe około zwężenia chodnika w n- 
licy Floryańskioj od strony hotelu Drezdeńskiego 
rozpoczęto dzisiaj zrana.

Rudera pr*y ulicy Długiej w podworcu pod 
1. 45, jak nas informuje jej właściciel, nie znaj­
duje się w stanie, któryby rzeczywiście był nie­
bezpiecznym dla sąsiadów. Skargi ich w tym kie­
runku sa przesadzone.

H. K. T  „Aron Baum. Krakan Kleiner Ring 
Fanriks-Niederiage von cnemischen Farben" etc. 
etc. Pan Aron Banm zasłngnje, aby go napiętno­
wać jako hakatystę.

W Wadowicach znów tamtejsza młodzież ży- 
doweka urządziła wczoraj wieczorek tańcujący z 
przedstawieniem amatorskiem, na który zaproszenia 
i zawiadomienia wysłano w n i e m i e c k i m  jęz/- 
k u. Do Tow. „jndischen Lescrerein" i „Israeiiti- 
schen Franen-Verein“ w Wadowicach, które przed­
stawienia te urządzały, należy tamtejsza żydowska 
inteligencja i żydowska młodzież akademicka i te 
właśnie sfery nie powinny być rozsądni kami niem­
czyzny, a niestety są nimi.

W Kalwaryi podczas tamtejszych uroczystości 
jubileuszowych aiesztowano dotąd 36 złodziei kie­
szonkowych.

Wojna podczas pokoju. Wojskowe manewry pod
Bochnią odbędą 8ię w ostatnich dniach sierpnia i 
w pierwszych dniach września br. Armie „nieprzy­
jacielskie" zbierają się jedna w Krakowie, draga 
w Nowym S^czn. Krakowska posuwać się będzie 
przez Wieliczkę kn Gdowowi, skąd zwróci się kr. 
południowi, sądecka zdążać będzie kn północy. — 
W  południowej stronie Bochni nastąpi spotkanie
się obn armij i „bitwa" rozstrzygająca. Kilka ty­
sięcy wojska obozować będzie w Bocuni przez ty ­
dzień, począwszy od 30 sierpnia.

Kronika zakopańska. Ponieważ anpełne wykoń­
czenie budowy pomnika Chałubińskiego mogłoby na­
stąpić dopiero około połowy września, tj. jnż po 
sezonie, komitet przeto na posiedzenia w dnia 9 
bm., postanowił urządzić uroczyste odsłonięcie po­
mnika dnia 10 sierpnia rokn przyszłego. Dla ze­
brania brakujących jeszcze 3500 koron komitet 
wyda odezwę, wzywającą do składek, z którą kur­
sor chodzić ma po domach. Kolnmna granitowa jnż 
została ustawioną na swojem miejsca.

Wycieczkę zbiorową organizuje wydział Towa­
rzystwa tatrzańskiego; ma ona wyruszyć w pierw­
szych dniach przyszłego tygodnia. Pnnktem cen­
tralnym będzie Czarny Staw, Lkąd partyami zwie­
dzać będą Kozi Wierch, Zawrat i Swinnlcę, —I 
Wycieczka będzie urozmaicona mnzyką i tańcami. 
Zapisy przyjmuje biuro Towarzystwa.

Dwóch turystów pp. E. I R, odbyło wspaniałą, 
dzLsięć dni trwającą wycieczkę, przechodząc gra­
nią od Salatyńskiego szczytu, najbardziej na za­
chód wysuniętego szozytn T atr do W rót Chałubiń­
skiego Potem z doliny Piarżystej przeszli przez 
Czubrynę na Mięguszowiecki. Byli na Ganku, na 
przełęczy pod Drągiem na Batyżowieckim, gdzie 
dotąd był tylko p. Karol Jarzyca, i wreszcie na 
Staroleśniańskim. Ogółem zwiedzili około 35 szczy 
tów, prowadzeni ciągle przez przewodników Józefa 
Bachledę i Wojciecha Tylkę. Ten ostatni za usku­
tecznienie tej wycieczki, której był faktycznym k ie­
rownikiem, został przez Towarzystwo tatrzańskie 
awansowany z drugiej na przewodnika pierwszej 
klasy.

Z Jaworza (Śląsk austryacki) piszą nam:
W  niedzielę dnia 10 sierpnia odbyło się tn na 

dochód glrunazynm Dolskiego w Cieszynie, % okazyi 
otwarcia nowego zakładn borowinowego, przedsta­
wienie amatorskie, połączone z produkcjami chóru 
akademickiego z Krnaowa. Amatorzy pod art kie­
runkiem p. Senowskiego, art. dram., odegrali farsę 
„Eajcio Bogdalewicz", — poczem nastąpiły śpiewy 
chóralne i solowe p. Żarlińskiego przy akompania­
mencie świetnej pianistki pani Klary Umlauf. — 
Zjazd z okolic mieliśmy berdzo liczny; byli tn go­
ście z Krakowa, Cieszyna, Wisły, Ustronia, Bystrej, 
Białej i t. d. Sala była przepełnioną wieśniakami 
i wieśniaczkami, które w swych Indowych strojach 
sprawiały miły w'dok w sali. Gdy orkiestra zakłado­
wa, grając wieniec polski, zagrała „Jeszcze Polska 
nie zginęła", pieśni tej wszyscy wysłuchali , po­
wstawszy ze swoich miejsc.

Na Królewiaaach, których tn mamy przeszło 40 
osób, chwila ta sprawiła wzruszające wrażenie.

Po skończonych produkcjach przeszli goście do

Dla Panów Cyklistów: Sweatery, Pończoch)7 (Stylpy) Czapki, poleca Skład Kapeluszy i Bielizny
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nowego zakłada borowinowego, gdzie ich powitano 
mnzyką i ogniami sztncznemi, naBtępnie w nowej 
sali oświetlonej elektrycznością i przepysznie nde- 
korowanej tańczono do rana. Do dziś jeszcze ba­
wią tu goście z Krakowa, robiąc wycieczki w góry 
Beskidn i okolice.

Goście nie żalą się na .indy, dzięki p. Senow- 
skiemn, który prztz urządzanie wieczorków, wycie­
czek i t. p. stara się nprzyjemnić czas pobytn li­
cznie bawiącym tn knracynszom.

Z kroniki zdrojowo Kąpielowej. Od 4 do 13 
sierpnia b. r. przybyło do Raoki drnżyn 54, osób 
130, ogołem w całym dotychczasowym sezonie ba­
wiło w Rabce drnżyn 578, osób 1933.

Do Szczawnicy przybyło od dnia 2 do 9 sier­
pnia drnżyn 240, osób 313, z poprzednio wykaza- 
nemi lista gości obejmuje drnżyn 1810. osób 2645.

Do Krynicy przybyło od 1 do 10 sierpnia drs- 
żyn 33, osób 49. Ogólna zaś lista knracynszów 
przybyłych do Krynicy od 15 maja do 10 sierpnia 
wynosi drnżyn 3102, osób 4895.

Zem8ta złodziei leśnych. Z Kamionnej piszą 
nam: W e wtorek dnia 12 b. m. wieczorem w Ka- 
mionnej, usłyszeli przejeżdżający konno akademicy 
z Krakowa pp. Adam Pieniążek, Jan  Fieniążek i 
kadet piechoty p. Franciszek Ożegalski — straszne 
jęki na drodze leśnej nieopodal dwom. Pospieszy­
wszy na miejsce, ujrzeli broczącego w krwi leśne­
go Cichonia. Równocześnie spostrzegli dwóch ładzi 
nciekających w kiernnkn Limanowy, za którymi 
rzneił się natychmiast w pogoń p. Adam Pieniążek 
i zdołał ich njąć. Konającego Cichonia px’zenieśli 
wymienieni młodzieńcy przy pomocy słażby do dwo- 
rn i tn zajęli się jego ratunkiem. Zbrodniarze za­
dali Cichoniowi trzy rany w głowę i piersi siekie­
rą, ogłuszywszy go wpierw uderzeniem w gtowę. 
Gdyby nie ta pomoc, byłby leśny niezawodnie zgi­
nął pod razami napastników. Ofiara napadu strzegł 
powierzonego sobie lasu przed kradzieżą i to była 
przyczyna zamachu.

Nieludzka synowa. W  Pieniaaach pod Sambo­
rem, Katarzvna Nyczaj, zamożna gospodyni, żeniąc 
przed kilkn laty syna Iwana, odlała ma 40 mor­
gów grnntu wraz z dobytkiem. Synowa jej Marya 
z początku była dla matki męża swego dobrą i o- 
kazywała jej swe przywiązanie, lecz z biegiem lat 
wszystko się zmieniło — zapomniała o dobrodziej­
stwach, zaczęła matce ż&iować jadła, znienawid ziła 
i cucii. a się jej pozbyó.

W dniu 1 b. m. Katarzyna Nyczaj w nieobe­
cności syna, wybrała z ogrodu trochę ogórków, a 
skoro synowa się o tern dowiedziała, zaczęła sta­
ruszkę, 62 lat liczącą, bić, rzuciła ją  do gnojówki, 
następnie zawlekła ją  do chaty i rzuciła na zie­
mię; służącą wysłała do krów mówiąc, że sprawi 
jej wesele, by tylko nic nikomn nie mówiła; uklę­
kła przy leżącej matce i poczęła ją  kolankować, 
pastwiąc się przytem w nieludzki sposób nad sta­
ruszką.

Gdy syn wrócił do doma, poczęła bnrzyć go prze­
ciw matce, a ten jnż nieprzytomną i dogorywającą 
matkę wyrzucił za drzwi, poczem zaraz taż przy­
niesiona do cnaty, zmarła. Obdukcya zwłok wyka­
zała 7 żebei złamanych prócz innych wewnętrz­
nych obrażeń cielesnych. Morderczynię wraz z mę­
żem, jako współwinnym, nwięziono i odstawiono do 
■ądn.

Brody, 14 sierpnia. Na pierwszem posiedzenia, 
na którem nastąpiło ukonstytuowanie się Izby han­
dlowej, były jeszcze, oprócz wyboru prezydyom, 
wybory rozmaitych komisyj. I  tak du Rady przy­
bocznej dla opodatkowania spirytusu wybrano de­
legatem p. Herscha Kapelusza, do Rady kolejowej 
państwowej do Wiednia wybrano prezydenta p. 
Blocha, a zastępcą p. Karpelesa; oprócz tych ko­
misyj wybrano komisye: przemysłową i handlową, 
budowniczą, dla funduszu emerytalnego i t. d.

Już od dwóch tygodni mamy tn oprócz drukarni 
Westa drugą druKarnię, którą otworzył p. Pitsch. 
Miał on wielkie trudności, walczył przez 2 lata, 
sprawa ta oparła się o ministerstwo spraw we­
wnętrznych, które ostatecznie na otworzenie drukar­
ni pozwoliło.

Katastrofa na kolei. Dochodzenia w sprawie 
wykolejenia pociągn osobowegu koło Czerepkontz 
są w tokn. Wykażą one bliższe szczegóły wypad­
ku i jego powody. Nazwiska osób, które odniosły 
obrażenia, są: Adolf Pawlikowski. Stanisław Pod­
górski, Izydor Hornung, Hugo Kriegsfeld, Stani­
sław Zając, Aibksander Koperski, Jan  -Moskwa, 
Selig Gntman, Antoni Kozaróg, Wańka Stasiuk, 
Jan Knaas, Zygmunt Friihling (nrzędnik kolejowy), 
Jan  Lewków, Tigram Prnnkoł, Damian Ungarian, 
Emil Loewe, Wasyl Jemna 

Kurczyciele ziemi ojczystej. Znów mamy do 
zanotowania dwóch sprzedawczyków w Poznańskiem. 
Niejaki S z y m a ń s k i  sprzedał folwark Hntę pod 
Bydgoszczą komisyi kolonizacyjnej. Huta obejmuje 
350 morgów magdeburskich. — W Krzyżownikach 
pod Poznaniem pertraktuje zaś o sprzedaż mają­
tku swego, obejmnjącego 7u0 morgów niejaki D r o ­
z d o w s k i .  Hańba Im!

kSe ś M ia ta .
Prasa amerykańska o Polakach. Poważne pi­

smo amerykańskie „The New York Times“ pomie­
ściło w t artyknty o sprawach polskich. Pierwszy, 
piór " W. Perkowskiego, pod tytułem „The Record 
of PolandL Past" poucza o zasługach dawnej Pol­
ski no polo >,! -aki i cywilizacyi Enropy Drngi 
przez W altera Littlefieida opowiada o obecnym ru­
cha narodowym w praskim zaborze i o walce z 
nim rząda pruskiego.

Niemcy W Rosyl. Berlińska „Post** oblicza, że 
W państwie rosyjskiem mieszka około 2 milionów 
N iemców. Liczba ta  rozdziela gję na pojedyncze 
Ptęści państwa w sposób następujący; Wedłng spi­
su z r. 1897 wynosiła liczba Niemców w kraju 
Nadbałtyckim (Knrlandyi, Liwonii, Estonii i Inger- 
manlandyi wraz z Petersburgiem) 283.000, tj. 6 1 /a 
prc. ogółn ludności; w Królestwie Polakiem 500 
tysięcy, tj. 5%  prc.; w Innych dzielnicach pafl. 
stwa mieszka Niemców 600.000, a mianowicie: w 
gulernii Bamarskiej 200.000, w saratowskiej 180 
tysięcy, w chersońskiej 136.OO0 i w tanrydzkiej 
10O.000. Stosunkowo najwięcej jest Niemców w 
miastach zachodnich, tak np. w Petersburgu 60 
tysięcy, w Rydze 102.000, w Mitawie 16.000, w 
Jnrjewie 15.000, w Parna wie 3400, w Rewia 13 
tysięcy. W Warszawie- jest 15.000 Niemców, tj. 
3 prc. ludności, w Łodzi 100.000, czyli 35 prc., 
w 'Jdesie 12.000, czyli 3 '/a prc., w Kijowie 7000, 
Cłj11 3 prc.

Wilhelm Wundt, profesor nni wersy tętn w Lip- 
8k“i znakomitość na poln psychologii doświadczal- 
neJ» obchodził w sobotę 70 rocznicę urodzin. Wnndt

habilitował się w r, 1857 jako docent fizyologii 
w Heidelbergn, przez jeden rok wykładał w Zury- 
cha, a w r. 1875 został powołany do Lipska, gdzie 
założył słynne laboratoryum dla badań nad zjawi­
skami psychicznemi. Jego „Zasady psychologii fi- 
zyologicznej“ zjednały mu zaszczytne stanowisko 
w świecie naukowym, a pośród szerszej publiczno­
ści znane są jego „Szkice1*. Przed dwoma laty wy­
dał pierwszy tom swojego dzieła p. t. „Psycholo­
gia narodów**.

Nadużycie policyi W Pradze Przed kilkn dnia­
mi polieyant uwięził w Pradze knpea Wilhelma 
Hellera i jego dwóch synów, a komisarz policyi 
na Starem Mieście skakał wszystkich trzech na 24 
godzin aresztu. Nazajutrz dyrektor policyi w P ra ­
dze, radca dworn Krikawa zniósł wyrok komisarza 
policyi i wdrożył śledztwo w tej sprawie. Skutkiem 
owego śledztwa komisarz otrzymał naganę i za ka­
rę został przeniesiony, komendant zaś warty poli 
cyjnej w komisaryacie Staromiejskim otrzymał do­
tkliwą karę pieniężną. Prócz tego dyiektor policyi 
z powodu tego wypadkn przypomniał kierownikom 
komisaryatów, że polieya jest do zapobiegania bez­
prawiom, a ni e do ich popełniania.

Pożar podczas uroczystego pochodu. W  Ant­
werpii odbywał się w sobotę wieczorem pochód z 
powoda nroczystości miejskiej. Tłumy lnda prze­
ciągały ulicami, niusąc pochodnie, a na wozach 
przystrojonych kwiatami jechały symboliczne grn- 
py, przedstawiające cztery pory rokn. Nagle zaczął 
się palić wóz z grupą „Zima**. Z powodn popłochu 
ratnnek był niemożliwy. Dwie osoby straciły życie, 
a sześć odniosło ciężkie rany z poparzenia. Pomię­
dzy publicznością trzydzieści osób zostało ciężko 
zranionych.

DeSZCZ mrówek. W  Cieplicach w sobotę po po- 
łndnin chmura mrówek spadła na miasto i pokryła 
nlice. Owady te dały się we znaki ludności tam­
tejszej. Stwierdzono, że mrówki miały skrzydła.

Zderzenie 8ię okrętów. Na Renie zderzyły się 
przedwczoraj w nocy 2 okręty, a mianowicie paro­
wce „Wiktorya** i „Kolonia**. Parowiec „Wikuuiya** 
zatonął. 3 córki kapitana okrętn, oraz 3 inne oso­
by utonęły.

Zmarli. Paweł Staniszewski, ojciec I I  wiceprezydenta 
m iasta  Krakowa, przeżywszy la t  90, zmarł w K rako­
wie 17 b. m. Pogrzeb odbędzie się 19 b. m. o g 5 po 
południ n.

O. Melchior Bejmanowski, zastępca przeora 0 0 . Pau­
linów na 3kałce, zm arł 15 b. m., przeżywszy la t 60.

W ładysław  Nurek, m ajster kamieniarski, zmarł 16 
b. m. w Krakowie, przeżywszy l a t  38.

Mianowania pocztowe. G alicyjska dyre keya poczt i te ­
legrafów zam ianowała p raktykantam i pocztowymi c- 
kończonych uczniów szkół średnich: Jan a  K m icikiew i­
eża dla Stryja, Teodora Szczeklika dla Brodów, ErLesta 
Forchtegotta t  Józefa Ruuiewicza dla Tarnopola, S ta­
nisław a K antora, Stanisław a Niesiołowskiego, S tanisła­
wa Drebszaka, Leona Szczurkiewicza, Antoniego F iri- 
oha, W łodzimierza R ichtera i Ja n a  Uhrynowskiego dla 
Lwowa, Marcelego Mullera, Kazim ierza Komorowskiego, 
Stanisław a K urczaka, W incentego Sławińskiego i Leo­
na Klimkiewicza dla Krakowa, A itała Kolankuwskiego 
i Jan a  Eu wala dla Stanisławowa, A leksandra Suoha- 
okiego dla Podwołoczjsk. Jan a  Piskozuba dl . Kołomyi, 
S tanisław a M ichalika dla Nowego Sącza i J a n a  K w ie­
cińskiego dla Sambora.

Przeniesienia. M inister sprawiedliwości przeniósł a d ­
iunktów  sądowych Jan a  Pizarskiego z D elatyna do Ro­
hatyna i W acław a Kołczykiewicza z Rohatyna do De­
latyna.

Repercoar Teatru  ludowego.
W e w torek: „W esele landsztarmisty**.
W e środę (w W ieliczce): „Dom waryatów**.
We czw artek: „Rodzina Furiosów**, farsa w 4 aktach.

Z Kalenda-za W e wtorek 19 sierpnia: Jn linsza m., 
M aryana i R ufina ww.; we środę 20 sierpnia: B ernarda 
op. i Samuel? pr.; we czwareli 21 sierpnia: Joanny 
Franciszki de Chantal.

Wschód Btońca 19 sierpnia o godzinie 4 m innt 37, za­
chód o godzinie 6 m inut 50; dłagolć dnia godzin 14 
minut 13

Z krakowskiego obserwatoryum. Dnia 17-go sierpnia 
pochmurno i dżdżysto; term om etr od -j- 9'5 C. doszedł 
d< f  24'3 C.; barom etr opadał.

Dnia 17 sierpnia o godzinie 7 rano stan  barometro 
742 8 mm, term om etru +  16‘4 C.

W iatr zachodnio-południowy.

Babryelski (Krzysziofory, Kraków) sprze­
daje fortepiany najznakomitszej w Austryi 
fabryki PetPOf z mechaniką angielską 

po 500. wiedeńską po 300 złr.

Wlaioności naukowe, literackie i artystyczne.
— P. Franciszek Kry8iak, współredaktor „Dzien­

nika PoznańsKiego", ogłosił w formie broszury list 
otwarty, w którym poddał wyczerpującej krytyce 
znany raport naczelnego prez sa rejencyi Bittera, 
w styczniu r. b. przez hr. B iłowa odczytany w 
sejmie pruskim. Tytnł broszury brzmi:

„Offener Brief eines Polen an die irregeleitete 
Bffentliche Mninnng in Dentschland. — Der Bericht 
des Obeprasideuten v. Bitter im Licht der that- 
s&chlichen Veihaltnisse. Von Franz Krysiak, Re- 
daktenr des Dziennik Poznański. **

Na raporcie B ittera oparł, jak wiadomo, rząd 
praski głównie całą swoją najnowszą politykę an- 
tipolską. Praca ta, napisana przez antora pierwo­
tnie w języku polskim, drukowaną była na szpal­
tach „Dziennika Poznańskiego**.

Ponieważ prasa hakaty styczna zbyła ją  milcze­
niem, przeto autor przełożył ją  na język niemiecki, 
nwzględniając przytem dalszy ciąg polityki anti- 
polskiej od stycznia r. b.

—  Gerhard Hauptmann zamierza załozyć w 
miasteczkn Schreiberhau w Górach Olbrzymich teatr, 
w którymby podczas sezonn letniego odbywały się 
wzorowe przedBtąwienia jego sztuk, tak jak w Bey- 
reytn bywają odtwarzane muzyczne dzielą W agne­
ra. Biorąc pod nwagę, iż talent Hauptmanna po­
siała w Niemczech żarliwych wielbicieli, projekt 
ten mógłby przj ciągać corocznie do Gór Olbrzy­
mich liczne rzesze miłośników sztoki.

Hanptmann pracnje obecnie nad nowym drama­
tem p. t. „Biedny Henryk**. Dzieło to bidzie wy 
stawione w Berlinie w miesiącach zimowych. Prócz 
ti 'go antor „Tkaczow** pisze powieść, której tematu 
nie potrafili jeszcze odsłonić czujni reporterzy.

— W Londynie powstało stowarzyszenie uanko- 
wfc, celem zapoznania Anglików z literaturą i sztn 
ką polską. Nazwa Towarzystwa brzmi: „The Philo- 
Polish Society of literatur and a rt.“ Prezesem To­
warzystwa jest p. William Glbbson, sekr tarzem p. 
E. Naganowski, skarbnikiem p. H. Pace.

Dział ekonomiczny.
Zmiana ta ry fy  osobowej na kolei Północnej.

Z dniem 1 października b. r. wejdzie w życie do­
datek I  do taryfy lokalnej (część I I ) , ważnej od 
1 stycznia 1898 r. dla przewozn osób, pakunków 
i psów na głównej sieci, w którym , prócz innych 
zarządzeń taryfowych mniejszej w agi, przeprowa­
dzoną zostanie zmiana obecnych cen jazdy. Egzem­
plarze tego dodatkn są do nabycia po 8 halerzy 
za sztnkę.

Ciągnienie losów. Podczas wczorajszego ciągnie­
nia 3-prct. losów kredytowych ziemskich w rokn 
1881 emisyonowanych, padła główna wygrana w 
kwocie 90.000 koron na seryę 1869 nr. 24, 4000 
koron wygrał los ser. 2003 nr. 42, po 2000 kor. 
wygrały losy zer. 636 nr 84 i ser. 3598 nr. 2.

Wiedeń, 18 sierpnia. Pszenica ns» jesień 8'62 do 6 63. 
Przenica na wiosnę 7 24 do 7 26 Zyto na  jesień 
6T6 do 6T7. Zyto ua wiosnę 6'45 do 6'47. Knkury 
dza na lipiec-sierpień 5'39 do 5'40. K ukurydza na 
oierpieu-wrzesień — — do —■ —. K ukurydza na wrze- 
sień-październik 5 42 do 5'44 Knknrydzt, na m aj-czer­
wiec —•— do Owies na jesień 5'65 do 566.
Owies na wiosnę —•— do — . Rzepak na sie.p.sń- 
wrzesień 10‘75 do 10 85. Rzepak na wrzesień-pażdzier- 
nik — do — —. Rzepak na styczeń in ty  — do 
— . Olej rzepakowy na wrzesień grndzień —■— do

Usposobienie silne; pogoda piękna.
Budapeszt, 18 sierpnia. Pszenica na październik 6 63 

do 6'64. P szen ica  na Kwiecień 6 94 do 6 95. Zyto na 
październik 5 82 do 5'83. Zyto na kwiecień 6'07 do 
6 09. Owies na październik 5'32 do 5'33. Owies na 
kwiecień 5'56 do 5'57. K nhnrydza na sierpień 5 04 do 
5-05. K ukurydza na maj 5‘04 do 5 05. Rzepak na sier­
pień 10'45 do 10'55.

Oferty liczne, chęć kapną słaba, usposobienie słabe; 
pochmurno.

T e l e p a t a  i te le fu itae  
wiadomości „N. Reformy**.

Lwów, 18 sierpnia. Dziś bezpośrednio pc u- 
roczystości potowej z okazyi urodzin cesarza 
odbył się w szkole kadetów uroczysty akt 
promocyi wychowanków szkoły na kadetów i 
zastępców oficerów. Uroczystości tej przewo­
dniczył generał-porucznik S t e i n i t z e r ,  który 
przybył asystencyi licznego grona oficerów. 
Asystowała aktowi kompania 16 p. p. z orkie­
strą i sztandarem. Po mustrze ukończeni fre- 
kwentanci szkoły wystąpili przed front i po 
przemówniu generała Steinitzera złużyli przed 
rozpostartym sztandarem przysięgę. Uroczy­
stość zakończyła się defiladą i odegraniem hy­
mnu ludów.

Lwów, 18-go sierpnia. Dziś po nabożeństwie 
składano w ręce namiestnika hr. Pinińskiego 
życzenia dla cesarza. Z życzeniami przybyli 
przedstawiciele kapituły wszystkich trzech ob­
rządków, marszałek krajowy z członkami Wy 
działu krajowego, konsul niemiecki bar. Spees- 
hard, reprezeutacya gminy ewangelickiej, na 
czelnicy władz rządowych i antonomicznych, 
oraz wielu instytucyj pnblicznych. — O go­
dzinie 4 po południu odbył się w pałacu na­
miestnikowskim obiad na 72 nakryć. W czasie 
obiadu, w chwili, gdy namiestnik wzniósł toast 
na cześć cesarza, muzyka aagrała hymn ludów, 
a z wałów cytadeli odezwała się salwa z 24 
strzałów armatnich.

Lwów, 18 sierpnia. Dziś w południe w sali 
obrad magistratu odbyło się rozdanie stypen- 
dyów dla inwalidów wojskowych z okręgu po­
borowego ,,Lwów“, którzy odbyli kampanię z 
roku 1848 i 1849. Stypendyum utwprzyło mie­
szczaństwo lwowskie z okazyi pierwszego po­
bytu cesarza Franciszka Józefa we Lwuwie. 
Otrzymało stypendya 8 sędziwych inwalidów 
w kwocie 120 i 140 koron.

Lwów, 18 sierpnia. Onegdaj odbył się tn 
zjazd galicyjskich inspektorów policyjnych. - 
Wzięło w nim udział 15 inspektorów więk­
szych miast prowincyonalnych galicyjskich. — 
Przedmiotem obrad była kwestya stanowiska 
prawnego inspektorów m ejskich straży poli 
cyjnych oraz sprawa polepszenia ich bytu.

Wiedeń, 18 sierpnia. Dzisiejszy dziennik roz­
porządzeń wojskowych ogłasza uominacye na 
oficerów 164 wychowanków szkoły Terezy&ńskiej, 
technicznej szkoły wojskowej i węgierskiej 
akademii obrony krajowej, oraz mianowania na 
zastępców oficerów, względnie kadetów, wycho­
wanków szkól kadeckich.

Wiedeń, 18-go sierpnia. Z powodn deszczn, 
który padał całą noc i całe rano, odwołano 
paradę wojskową na Szmelcn. — W kościele 
wotywnym odbyło się dziś rano nabożeństwo 
dla wojska. Obecni byli wszyscy w Wiedniu 
bawiący arcykJążęta, generalieya, sztab gene­
ralny, komendant korpusu, atachć wojskowi 
i t. d.

K alisz, 18 sierpnia. Fząd pruski zgodził się 
na połączenie kolei warszawsko-kallsfciej z pru­
ską w Kaliszu. Tam odbrwcć się b idzie prze­
ładowywanie towarów.

Petersburg , 18 sitrpnia. Rosyjska ageneya 
telegraficzna stwierdza jeszcze raz wobec do­
niesień zagranicznych, że ks. Oboleński podczas 
zamachu na niego odniósł tylko^ bardzo lekką 
kontuzyę.

Tuluza, 18 sierpnia. Przy wczorajszych wy­
borach uzupełniających do Izby, wybrany zo­
stał mer Tuluzy, Serres, radykalny socyabsta 
8461 głosami. Kandydat progresistów otrzymał 
2913 głosów.

Londyn, 18 sierpnia. „Times** donosi z Szang­
haju, że wczoraj został podpisany protokół o 
rewizyi taryfy cłowej przez komisarzy obcych 
mocarstw. Chińscy komisarze nie podpisali pro­
tokołu, ponieważ nie chcieli tego uczynić bez 
pozwolenia cesarza.

Wyjazd delegatów.
Lwów, 18 sierpnia. Na proces sądowy polu­

bowny o Morskie Oko wyjechali dziś stąd do 
Graca prezydent wyższego sądu krajowegu dr 
T c h ó r z n i c k i .  radca dworu proknrator skar­
bu dr K o r n i obrońca interesów krajowych, 
profesor uniwersytetu tutejszego B a l z e r .

Zwołanie Rady państwa.
Wiedeń, 18-go sierpnia. Jak  się dowiaduje 

„Wiener Mittags-Zeitung", podobno podczas

pobytu dra Koerbera w Ischlu ustanowiono 
już termin zwołania Rady państwa na d z i e ń  
29 w r z e ś n i a .

Widoki ugoay cłowej.
Wiedeń, 18 sierpnia. „Neues Wiener Tagbl.“ 

donosi, że prezydenci ministrów odbędą pono­
wną kouferencyę w sprawie ugudy dnia 22 
b. m. Obaj prezydenci są zdania, ze czas na­
piera, że koniecznie trzeDa raz dojść do koń­
ca, by oba rząóy były w możności dać swoim 
parlamentom do przedyskutowania ugodę i ta­
ryfę. W tym celu p. Koerber zaraz po ukoń 
czeniu rokowań zacznie narady z wybitniejszy­
mi posłami celem przedstawienia ilń przebiegu 
rokowań. Również handlowcy i wielcy prze­
mysłowcy będą powiadomieni o przebiegu ro­
kowań co do taryfy. Będzie wtedy dana spo­
sobność opinii wydania sądu o nowem dziele 
ugodo wem.

Wiedeń, 18 sierpnia. Od osoby dobrze poin­
formowanej dowiaduje się „Wiener Sonn- und 
Montags - Zeitung'* następujących szczegółów 
w sprawie ugody:

Półurzędowe telegramy donoszą, że następna 
konfereneya obu prezesów ministrów odbędzie 
się 22 b. m. przy udziale ministrów odnośnych 
wydziałów. Konferencyę tę należy nważać z a 
o s t a t n i ą ,  za akt definitywnego zamknięcia 
układów. Niepraw lą  jest, jakoby istniały je­
szcze ważne różnice. Już bowiem w sobotę na 
audyencyi w Ischlu mogli obaj prezydenci ga­
binetów oznajmić cesarzowi, że osiągnęli zu­
pełne porozumienie. Wiadomość tę przyjął mo­
narcha, który tak żywy brał udział w sprawie 
rokowań, zapewne jako najprzyjemniejszy po­
darek na dzisiejsze swe urodziny.

Jak  się wczoraj dowiedziano w węgierskich 
kołach politycznych, zamierza p rizell inź w 
końcu bieżącego miesiąca zakomunikować treść 
ngody przywódcom stronnictw parlamentu wę­
gierskiego. W kiótce zaś treść ngody całkowi­
cie zostanie opublikowaną. W celu pozyskania 
dla niej partyi Kossntha, weźmie prezydent 
Izby poselskiej hr. A p p o n y i urzędownie u- 
dział w uroczystościach Kossntowskich.

Dr Koerber a Czesi.
Praga, 18 sierpnia. Kilku posłów Młodocze- 

skich otrzymało z Wiednia wiadomość, że dr 
Koerber na audyencyi w Ischlu przedłożył ce­
sarzowi projekt do u s t ę p s t w  j ę z y k o w y c h  
jakie zamierza przyznać Czechom. Treść tych 
nstępstw nie jest jeszcze znaną. W pierwszych 
dmach przyszłego miesiąca odbędzie dr Koer­
ber w sprawie tej rokowania z przywódcami 
stronnictw niemieckich, i od rezultatu tych ro­
kowań zależeć będzie, czy zwołana zostanie 
konfereneya obustronnych przywódców, czy 
też rząd sam między nimi pośredniczyć bę 
dzie.

Czortkow w Poznaniu.
Berlin, 18 sierpnia. Dzienniki tutejsze dono­

szą, że na manewrach pod Poznaniem będą 
obecni generał-gubernator warszawski i 50 ofi­
cerów rosyjskich. (Telegram ten powtarza bez 
zastrzeżeń rosyjska ageneya telegraficzna. Przyp. 
red.)

Wanda Bończa.
Paryż, 18 sierpnia. Wskutek operacyi zmarła 

tu w sobotę głośna z talentu i niezwykłej uro­
dy artystka komedyi francuskiej, Wanda de 
Boncza, Polka z Warszawy. Zmarła artystka 
liczyła lat 30.

Zgromadzenie socyainej demokracji.
Uście n. L., 18 sierpnia. Odbywające się tn 

zgromadzenie partyi socyalno-demokratycznej 
uchwaliło wyrazić sympatyę i współczucie dla 
strejkujących robotników rolnych w Galicyi. 
Następnie przyjęto jednomyślnie rezolucyę, żą­
dającą odłączenia Austryi od Węgier z obo- 
pólnem porozumieniem na polu politycznem i 
fiskalnem, zaś połączenia na pola gospodar- 
czem.

Dalej obradowano nad taktyką parlamentar­
ną i nad taktyką stronnictwa. Referent Per- 
nerstorfer zauważył, że nie jest wskazanem, 
by przy każdem nieprzyjemnym przedłożeniu 
w Izbie, wszczynać zaraz obstrukcyę. Istota 
parlamentaryzmu polega właśnie na tem, że 
większość ma słuszność. Obstrnkcya jest do­
zwoloną tylko wtedy, gdy główne prawa par­
lamentarne są pogwałcone w praktyce zaś 
tam, gdy po za tymi, co obstrukcyę robią, sto­
ją  wielkie masy.

W dyskusyi wielu mówców krytykowało dzia­
łalność stronnictwa w parlamencie i kierowni­
ctwo stronnictwa.

Walka o kongregacje.
Paryż, 18 sierpnia. Wczoraj przed południem 

wypędzono zakonnice ze szkoły w Audierae w 
Brer mii. Podczas gdy gwałtem wyważono drzwi 
budynku szkolnego, zakonnice i osoby, znajdu­
jące się wewnątrz gmachn, śpiewały pieśni na­
bożne. Następnie położono pieczęcie na budyn­
ku. Licznie zgromadzony tłum wydawał okrzy­
ki na cześć zakonnic. W P o n t  C r o i x  doko­
nano zamknięcia szkoły kongregacyjnej bez 
żadnego wypadku.

Paryż, 18 sierpnia. Według doniesienia „Fi- 
gara“, zakon K a r t u z ó w  wydzierżawił swoją 
f a b r y k ę  l i k i e r ó w  w G r e n o b l e  pewne- 
Towarzystwu prywatnemu za wysokim czynszem 
rocznym. Zakonnicy zamierzają przenieść się 
do Austryi.

Brest. 18 sierpnia. Senator Delobeau wysto­
sował pismo do prezydenta ministrów Com- 
besa, w którem protestuje przeciwko na.no- 
wszemn ofieyaluemu oświadczeniu, że opór 
przeciw dekretom w sprawie szkół kongrega- 
cyjnych jest aktem agitacji rojalistycznej.

Onimper. 18 sierpnia. Przy zamyKanin szkoły 
kongregacyjnej w Douarnenec włości tnie sta­
wili opór. Komisarz policyi zagroził, że kaze 
wysadzić barykadę w powietrze dynamitem. 
Gdy ślusarz chciał gwałtem otworzyć d-zwi od 
szkoły, obrzucała go ludność płonącą słomą. 
Żołnierze musieli ostatecznie wybić w murze 
otwoiy, któremi weszl1 do wnętrza. Zakonnice 
opuściły następnie szkołę. Ludność odprowa­
dziła je z m uzyką, niosąc na przedzie chorą­
gwie.

Plombiere8, 18 sierpnia. Meline wygłosił na 
bankiecie przemówienie o finansowej sytuacyi 
Francyi i o deficycie budżetowym, który naj­
więcej da się we znaki rolnictwu. Mówca o- 
świadczył się przeciw progresywnemu podat­
kowi dochodowemu, który najbaidziej będzie 
uciążliwy dla właścicieli nieruchomości. W yra­
ził potrzebę energicznej polityki oszczędnościo­
wej i zakończył słowami: „Mamy dobrą ar­
mię, skoro zaś będziemy mieli jeszcze i dobre 
finanse, to nie będziemy się potrzebowali ni­
kogo obawiać**.

Rnch rojalistyczuF we Francyi.
Paryż, 18 sierpnia. Z okazyi imienin księżni­

czki Orleańskiej zebrane komitety lojalistycz- 
ne w St. Fargeau przyjęły porządek aziunny, 
wyrażając hołd księżniczce z tym dodatkiem, 
że dostały rozkaz nie mięszania się do obecne­
go rucha, zwracają się jednak z prośbą do księ­
cia Orleańskiego, by skrócił ten czas i dał ha­
sło, by mogli przywrócić sprawiedliwość i honor 
zdradzonej i ujarzmionej Francyi.

Wodzowie Boerow w Londynie.
Londyn, 18 sierpnia. Przybycie generałów 

boerskich dało powód do manifestacji na dwor­
cu kolejowym. Tłum ludzi powitał generałów 
bardzo serdecznie. Około Deweca zapanował 
taki ścisk lada, że masiała go polieya ochra­
niać przed zduszeniem. Polieya utworzyła też 
szpaler od wagonu, w którym generałowie je­
chali.

Na przyjazne manifestacye odpowiedzieli ge­
nerałowie zdjęciem kapeluszy, nie wygłaszali 
jednak żadnych przemówień. — Ludność to­
warzyszyła generałom aż do hotelu. — Przed 
południem udali się generałowie boerscy, aby 
złożyć królowi wizytę na zaproszenie tegoż, 
na pokładzie królewskiego jachtn. Po poładnin 
wrócili generałowie do Londynu.

Londyn, 18-go Sierpnia. Roberts i Kitchoner 
wyjechali naprzeciw generałów boerskich do 
SoudhamtoTn i towarzyszyli im do Coves na 
jacht królewski. — Na pokiadzie wyszedł król 
na spotkanie przybyłych i powitał ich poda­
niem ręki. Generałowie byli u króla na śnia­
daniu wraz z Kitchenerem, poczem powrócili 
do Londynu. — Na zapytanie jednego dzien­
nikarza oświadczył Botha, żb król przyjął ich 
bardzo nprzejmie i że przyjęcie to było dla 
nich prawdziwą przyjemnością.

Katastrofo okrętowa.
Londyn, 18 sierpnia. Depesza z Kapsztadu 

donooi o zderzenia się barki angielskiej z bam- 
burskim parowcem „Kewe,,,‘ przy wjeździe do 
portu. Barka poszła na dno, z jej załogi 20 
osób zatonęło, ledwo 4 uratowano.

Redaktor odpowiedzialny: 
Władysław Pnokeaoh. 

Wydawca:
Michał lionopiński.

Kursa telegraficzne
Wiedeń, 18 sierpnia. Zamknięclt p u d ;  o g j  m. 30. 
Akcye austry»c»iegc Zakładu kredytowego 685 25. 

Akcye 'węgierskiego zakładu kredytowego 730'—. Akjye 
Angiobankn 278'—. Akcye Unionbunka 539'—. Akoye 
Landerbankc 4i9 '75. Akcye BankTereinn 454'50. Akcye 
Bodencicdii 926 —. Akcye Oalioyjskiego L anka hipote­
cznego 548'—. Akcye kolei { »ńatwowyoh 716-—. Akoye 
Kolei południowej 69 —. Akcye N. Tramwaye lit. A. 
—•—. Akcye N. Tramwaye lit. B. — . Akcye ko­
lei E lbethal 4t>ó'—. Akcye kolei Północnej 5676. Ak­
cye kolei Ozerniowieckiej 566 50. Akcye Alpiny 393 50 
AKcye Rima Mnranyi 495'—. Akoye Pragskiego Towa­
rzystw a żelaznego 1521'—. Ak-ye „oryki broni 328 50. 
Akcye tureckie tytoniowe 290'—..G klfgaoye węgierskie 
indemnizacyjne 97 st'. Renta majowa 10D80. Ans iryacka 
ren ta  koronowa 100’—. W ęgierska ren ta  koronowa 97'90. 
56 1. Listy Towarzystwa kredytowego ziemskiego 96'45. 
4,/« Listy Bankn krajowego 97'—. 4 ‘/,%  Listy B anka 
krajowego 101'—. 4% Listy Bankn bipoL jzuego 96 '—. 
4’/i°/« Listy Banku hipotecznego 100-30. 5°/« Listy Ban­
ku hipotecznego 110 —. 4°/« -alicyjskie obligacye pro- 
pinaoyjne 99 25. 4°/, ualicyjski. pożyczka krajowa z ro­
kn 1893 97-95. 4°/, Pożyczka m iasta Lwowa 94'20. 
Losy tureckie 11]'—. Marki 117'06. Ruble 253'—. 
^U usposobienie osłabione.
^  Cukier (spok.) 17'10, spirytus ibez zmiany) 39 80. — 
N afta bez zmiany.

Cennik Izby handlowej I przemysłowej 
w Krakowie

a 18 sierpnia 1902 r. godzina 1 w południe.
Korony

I. Walaty płzcą żądaj 4
Rnblo papierowo..................................  252 50 253 50
Marki n iem ieokie............................... 116 .0  117 20
Franki papiorow e............................... 95 — 95 50
Dwndsleitofrankówki w siooio - . . 19 — 19 10

IL Listy zastawna.
b% iusty szata . prtm. Bani i bipot. 110 — -------
ż /,*/, Listy zastawne Banku hlpoteoz. 100 20 100 60
*7. > „ 95 7fi 96 50
41/tu/a Idsty zastawne Banka krajów 100 76 101 75
47, „ ,  „ 96 75 97 75
4 /, Listy zast. gal. Tow. kred. ziem. nieok. 96 — -------
4 ° / . ......................................41-letnie 97 25 --------
4 * / . ......................................56-letme 96 25 97 -

III. Obllgasys I psiyezkl.
4#/0 Oalloyjakie obllgaoye propinaoyjne 98 75 99 76
4°/t Pożyozka krajowa’ z r. 1898 . . 96 75 97 75
4°/, „ miasta Lwows . . . .  93 50 v4 50
41/i*/o ?   100 50 101 50
6°/0 Obllgaoye komunalne Banka kraj. 102 — 108 —
4V //. .  ,  „ „ 100 95 101 -
4*/, „ kolejow e.......................  96 75 97 75

IV. L o s y .
Losy miasta Krakowa.......................  74 50 76 60

V. Ak s y o .
Akoye Banku kredytowegc we L w u w ie  — —

„ „ hipotecznego „ „ 54-' — 545 —
„ „ Galio, dis h. i p. w K r a k .  -------
„ kolei Karola Lndwika . . . . -----------------— —
„ „ Lwów-Czerniowue-Jassy. 666 — 558 —

VI. PnMlozno zaplay długu.
4 wspólna renta pap.....................  101 76 102 25
4’/io7. srebrna . . 101 60 102 20
4°/ó" ren ta  koronowa austryacka . . .  99 75 100 95
4*/o „ „ węgierska . . .  97 S5 98 35
4% ren ta  anstracka w złoeie . . . .  121 50 122 —
4*/o * węgierska w złoocie . . .  121 — 121 50

Przy j m  i zaM ack , przy s t t a t t  i zapizacłi
pamiętajmy

0 Towarzystwie „SzMy Mow]1'.
n *

Perfumerye, Mydła i Sachyty wyrobćw kraicwy?\fra?'c u s k i c h  i a n g i e l s k i c h . Woda kolońska S S k a 8 Wody do zębów j a k :  polecają w wielkim
wyporze i po naj-

Benedyktyńska, Dra Piera, Odol, Kosmin i Brachol. Fasty do zębów i proszki. Pudry ^od^lu0 l i i i i u k  ceaacl:
Porębski & Zimler
===== Kraków, Rynek główny L. & . .



4 Nr 189. N O W A  R E F O R M A . Wtorek, 19 Sierpnia 1902.

m a n k a  fra!lc j f , # s k ^ r fn a w a  i niemieckiego. Warunki 
p r z y s t ę p n e .  Wszelkie t lo m a c z e -  
n U .  — Adres w Agencyi dzienników, 
Krakóu, Plac Maryacki L. 2. 1915 1 5

1nWPTinQflłlf!l Francuzka> poszukuje 
J llR D llld iiln u  u m ie s z c z e n ia  przez 
iiuro Nauczycielskie Uaryi Stehlik, 
braków, Rynek Nr. 7. 1991 l 2

a u k a  języka angielskiego i 
rosyjskiego. K o r o la  za go­
dzinę. Wszelkie tlom acze-  
m a. Adres w Agencyi dzienni­
ków, Kraków, plac Maryacki 2.

1914 1 10

Młocarnię parowa
7 - konną w y p o ż y c z a m  na dni 

i godziny. 1923 i 3 

O wczesne zamówienia prosi 
SKŁAD MASZYN ROLNICZYCH 

Franciszka A lbina w  Podgórzu.

Z A K O P E K .
Przyzwoite, wymowne osoby wszel­

kich stanów, mogą łatwo zarobić na 
dzień d o  2 0  k o r o n .

Adres swój przesiać pod : , hilialeu 
poste restante Nowy Iiczyn (Neutit- 
schein (Czechy). 1917 l 5

i 00 KORON
miesi z nie
co najinniej, a naw et i więcej, wszystkim iym 
os bom każdego staną , które przez objęcie za- 
btęjuaw- w sw ej miejscowości chcą mieć zy­
skowna duchód boczny. Listowni zgłoszenia 
do objęcia zastępstw a przyjm uje K t t o a i i t u -  

B u t l ł ,  S l l t . w a  (Zw ittan) Morawy.
J 7 2 1  5 5 ____________

I)o wiadomości.
Stosownie do zamieszczonego w Nrze 

185 „Nowej Reformy* z dnia 13 sier­
pnia 1902 r. ogłoszenia c. i k. Mini­
sterstwa wojny, oddział 13, Nr. 1435 
z dnia 26 lipea 1902 r . , rozpisuje się 
dostawę na przedmioty ze skóry, na- 
■eiące do nmnndnrowania, które c. i k. 
Ministerstwo wojny zamierza nabyć 
w r, 1903 od drobnych przemysłowców.

Pdwyzsze ogłoszenie, zawierające wy­
kaz dostarczyć się mających przeamio- 
tów, ich ceny, óiaz ustanowione wa­
runki dostawy, mo2na przejrzeć w In- 
tendenturze c. i k. I. korpusu w Kra­
kowie i w Izbach handlowych i prze­
mysłowych w Krakowie, w Ołomuńca 
i w Opawie.

Oferty (spisy) zaopatrzone w urzę­
dowe potwierdzenie wedłng formularzy 
A i 3 ,  należy wnieSć najpóźniej do d. 
15 wrzósnia 1902 r., do godziny 12ej 
w południe, do tej Izby handlowej i 
przemysłowej w  której okręgu mają 
siedzibę drobni przemysłowcy (Stowa­
rzyszenia), ubiegający (nbiegające) się 
o dostawę.

Oferty (spisy) niezaopatrzone w urzę­
dowe potwierdzenie, lnb które dojdą za 
późno, albo zostaną wniesione telegra­
ficznie, nie będą nwzględnione. 1855 2 2

Kraków, dnia 30 lipca 1902 r.
Z Intendentury c. i k. I. korpusu.

Świeżo opuściło prasę:
W illiam  M orris. Sztuka, jej troski 

i nadzieje. I. Sztuki niższe. Prze­
kład Edmunda Bitdera. Cena 1 k. 
60 hal.

Dawniej wyszły:
E d. B ieder. Poezye Ser. I.. ozdobione 

rysunkami art. St. Machalskiego. 
Cena 2 k. 60 h. w ozdobnej opra­
wie 3 k. 60 h.

Nakładem księgarni D. E. Friedleina  
w K r a k o w i e .  Rynek główny Nr. 17.

Telefon Nr. 452. 1531 13 o

Do nabycia 1 o w szystM  b ip n ia c h .
2ch lub 3ch studentów

znajdzie umieszczenie na rok szkolny
1902/1903 w domu 0. H., Kraków, 
ulica S tarow iś lna Nr. 27, parte r, 
drzw i na prawo. mas 5 10

Gorzelnik teoretyk, z 14-Iet. 
samodzieluą pra­

ktyką — poszukuje obowiązku na or- 
dynaryę. —  A. W , gorzeinik, poste 
restante Bełżec. 1878 3 4

WINO
T o sk a ń sk ie , czyste, smaczne, 
białe i czerwone, butelka 40 ct., 

garniec zł. C80 — poleca

ED. KLIMEK
w K ra k o w ie .

Wino to jako prawdziwe z gron 
winnych, polecam dla Wielebn.

Duchowieństwa do Mszy św. 
Beczkami cena tańsza. 1497 9 o

!!Świeży miód pszczelny!!
prawdziwy pod gw aranc ją  w 5 klg. puszkach 
po 6 Koron optaime wysyła za pobraniem po­

cztowym J .  M e n o r s r  w  M lk u liń o a o h .
1662 22 50

W Y R Ó B  K B  A. J O  W Y

tutki 

bibułki cy

WYRÓB KRAJOWY.

Dwóch uczni
znajdzie pomieszczenie

w handlu J. W entzla
w Krakowie. 1897 2 6

M a - a I a  (aprykozy) złr. 1 50 , r e n k l o -  
I I I U I  C I O  .1 y 2 złr., b r z o s k w i n i e  2 złr., 
j a b ł k a  złr. 1'25, g riiM zk i złr. 150 kosz 5- 
k lg . opitttnie — poleca H a l i c z e r  w Z a le ttz -  
c z / k a c h  N r . 4 3 6 . 1909 2 2

Znacznie rozszerzony i z uwzględnieniem wszelkich wymogów pedagogii i hygieny 
urządzony

d l a  n c w ió w  s z k o l  ś r e d n ic h
połączony z - k. rządowo-npraw. Zikłidem wojskowo naukowym w Krakowia, ni. Karmelicka 

1. 24 przyjm uje od dnia dzisiejszego zgłoszenia na rok szk o ln y  1902/3.
Pensjonatem  Kieruje osobiście dyrektor Zakładu, emeryt, c. k. rotm istrz, zaś ściślejsza 

opieka nad poszczególnymi oddziałam, ugrupowani mi według kategoryi i wiekn uczniów, 
znajduje się w ręku prerektów, ukwalifikowanych pedagogów, w Zakładzie zamieszkałych, 
pod których nadzorem odby iva się również nauka domowa i korepetycje.

Z końcem każdego miesiąca otrzym nją rodzice lnb opiekunowie sprawozdanie o zdrowiu 
i zachowania się uczniów, tudzież o postępie w naukach

D la wprawy w języka niemieckim odbywa się konwersacya w pensjonacie w tym ję ­
zyka (prefekci tą  rodowitymi Niemcami), zaś nanka języka francnskiego jes t bezpłatna i obo­
wiązkowa.

Sala rekreacyjna pensyonatn posiada fortepian i zaopatrzona jes t w gry towarzyskie, 
od^owii 5nie dla młodzieży, tndziez w ilustrowane pisma w różnych językach, oraz w dzien­
niki i biblioteczkę do wiekn pensyonarzy zastosowaną.

Lekarr Z i tia ln  wykonuje ciągły i ścisły nadzór nad uczn iam i.— Zakład posiada w ła­
sne łazienki i infirmeryę.

P W  Ceny um iarkowane. I M  1908 2 6
Bliższych infonnacyj udziela D y re k c y a  Z a k ła d u .

Wina z Maltozy (maltonowe)
firmy Dr. Ja rurek 1 Svatek w Pradze—Smichow, 851.

Przez natu ra lną  fermentacyę, przy dodaniu drożdży z win połndnio- 
wych z najlepszego słodn jęczmiennego wytworzone, wyborne i bar­
dzo skuteczne dyetetyczne środki wzmacniające dla o h o r y o h  
i n i a d o k r w l i t y o h , zwłaszcza dla p a ń , d s l e o l  i dla o s d r o -

w ie ń o ó w .

M a i t o f e r r o c h i n chiDOwa malaga maltoz-
M a l to c h in

22S

z żel. przyj, i del. smak. 

Malaga z maltozową chiną

O h m a  ■ S h e r r y ,  Shery z maltozową chiną.

M a l t o  - C o n d u r a n g o

r o

^  Mi
* _  Mi

1 fleszka 4 kor., ’/« fb 
kor. 2'20.

JfrJiwiin Na sKładzie m ają w K rakom ie  apt. Fr. Ks. Mikncki, M. Prou, K.
W iszniewski; składy apteczne J. H anak i Spół., A. Reifer, Zopoth 
i Spół.; w P - n m ;  l i u : H. Michnik, Maszewski, M. Schwarz we 

ZiWOWlO: S. Hay. P. Mikolasch, P iotr Mikolasch i Sp.
K o m ą  a s e n o y ą  na zachodnią G alicję ma mag. farm. H . Ł . D o b ro  w o la k i  

w P o d g o m  pod Krakowem, na wschodnią Galicyę apteka 8 . H a y  w (  L w o w ie , 
T ak ie  dobrze wyfermentowane wina słodowe o charakterze win południowych: M alaga 

D runatna  i b ia ła , S ae rry , V erm outh . 1661 7 20
Odzn iczone pierwtzemi nagrodami w Paryżu, Pradze, Brukseli. Rok zał. 1897.

Liczne oceny i polecenia lekarzy moźnaprzeglądać w naszym zakładzie.

'W W V  w W W w W W W W W W W W W w W W W W

Jeszcze Polska nie zginęła!
PIEŚNI PATRYOTYCZNE i NARODOWE.

Zebrał Fr. Barański.
'Wydanie trzecie pomnożone.

Cześć I. Muzyka, układ na fortepian i do śpiewu, na 126 stronicach, nuty do 
110 pieśni.

Część II. Słowa, na 200 stronicach tekst do przeszło 300 pieśni.
Cena K 4*50, z przesyłką K 5. 1704 lo 20

N a k ła d  K sięg a rn i P olsk iej ive Lw ow ie.
siro |» sir «|r « l * s i r o | » s l i  1

Z ió łk a  a n tim o lo w e
ao przechowywania futer 1 t. p. — Cena 60 hal.

%M. I l i n a t o w l  c z 9
Kraków, Sukiennice Nr 20 — Lwów, ul. Sykstnska Nr 25 i ul. H alicka Nr 11 — 

Przemyśl, ul. Franciszkańska Nr 24. 1276 11 0

k '

OO&& OOOOOOOO
PIWIARNIA TB ZCINICKA poleca

o o © <

Kuchnię Hygieniczną i zdrowąjf
po cenach przystępnych O

na obiady i k o lao ye przyjm uje się abonamenta.

Piwo Trzcinickie, Bawar, Eksport i Porter
zalecane jes t przez powagi lekarskie dla c h o r y c h  i r e k o n w a l e s c e n t ó w .

Browar za wyroby tak znakomitych piw zdobył sławę europejską, od- S *  
znaczony złotemi medalami, krzyżami zasługi i dyplomami nonorowemi 

na 14 wystawach krajowych I światowych, jakoto:
w  K rakow ie, B erlin ie, L ondynie, P aryża , B ordeaaz, Strassburgu, 

N eapolu, Hamburgu, Rled, R zym ie. Brukseli, Pradze 1 W iednia.
Piw a te wysyłane bywają do Rosyi, Francyi, Włoch, Rumunii, a naw et do Ameryki.

Mkr D obroć n iezrów n an a . ~WQ 1689 14 0 ̂
PIWIARNIA, ul. Szewska 13, Repi ezentacya. ul. Jaaiellońska 5. ©

■ ■ B - P ,  ---------------- 1  ---------  —
s k  O  "  ©

o o o o o o o o
Setki osób powraca do zdrowia i sił, pijąc 

Porter i Bawar Trzcimicki.

O l

Wszelkie gatunki nawozów sztucznych:
Superfosfaty, Mąkę kościaną parowaną i preparowaną, Saletrę chilijską, 
Siarkan amonowy i potasu i t. d. —  dalej F osforan  WapiliOWy (wapno

pastewne)

poleca po najniższych cenacli
arcyksiążęca Fabryka kleju, spodyum, mąki kościanej 

i kwasu siarkowego w Żywcu. 1237 i l  12

Myję moje dzie- 
zwanem; 

zasypuję pro- 
pod nazwą: 

wyrobu fabryki
,Savon - Bóbć“ 
,Poudre-Bóbś“

W aptekach, 
i składach

cię mydełkiem 
„Śavon-Bebe“r
szkiem znanym 
,,Poudre-Bebe“ 
„Mimoza.“
kosztuje 60 hal. 
kosztuje 60 hal. 
drogueryach ?
perfum. 1777 48 o }

artystycznych oszkleń 
w ołowiu, mosiądzu i niklu, szlifiernia szkła 

i wytrawianie na szkle

Prof. W. Ekielskiego i A. Tucha
Kraków ® 36 #  Wolska. 1640 7 22

Do poręczy drogowych
“  POLECAM; ^  * *

stalowe rury 52 m/m, za metr m eźąey ............................................kor. — 65
gotowe poręcze ze słupkami z rur, za metr b ie ż ą c y ............................. „ 2-—

„ ,, „ „ z trawersów, za metr bieżący . . . „ 2‘4()
żelazne parkany 2 metry wysokości, z siedmioma drutami

kolczastemi cynk., za metr b ieżący .............................................. „ 2.50
rury używane 52 m/m zewnątrz, z mufkami, do wodociągów,

za metr b i e ż ą c y .......................................................................................„ —'80
1122 20 25 E .  P A U L U S ,  G O R L I C E .

x >o o o o o o o o <x x x >o o o o o o o o {x x x iix x x x >g<x x x x x >g« o o o o o o o <)Oo o o o c  

Zalecona przez Towarzystwo lekarskie krakowskie
Szczawa alkaliczno-sodowa, zawierająca części składowe chemiczne, jak:

Woda Bilińska
wyrobu naszego, będącego pod kontrolą Komisyi przemysłowej To­

warzystwa lekarskiego.
Używaną bywa w zgadze, kurczach i przewlekłych katarach żo:ądka,

z dobrym skutkiem.
Cena flaszki w Krakowie 15 c t

Do nabycia w aptekach i drogueryach, skłau dla Ł w c w a  w aptece
j . wewiórskiego. |( RZąca j Chmurski w Krakowie,

1781 25 0 właściciele fabryki wód mineralnych.

<1 XXXXiOO<XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXl> ?

J ak lat poprzednich przyjmuję pod 
warunkami przystępnemi uczniów  

na mieszkanie. Dozór męski, opieka 
staranna. JI. S t e h l i k ,

i86i 3 4 Kraków, Rynek Nr. 7.

C w w n j p  wszelkiego roazaju. jak 
SZyCie bielizny nowej, na­

prawianie itd., przyjmuje i uskutecznia 
starannie Stanisława w Krakowie, ulica 
Rajska L. ?, I .  piętro (w korytarzyku).

1913 2 8

A T E N T Y
wyjednywa inżynier 272 28 52 

M .  G e l b h a u s ,
przez władzę ant. i zaprz. rzecznik pat., 

w  W iedniu, L . Oraben 29 a.

Asystent budowniczy,
biegły i samoistny rysownik w archi­
tekturze , znajdzie zaraz stałe zajęcie. 
Płaca od 200 do 350 kor. miesięcznie. 
Zgłoszenia pod M. i. z odpisami pole­
ceń przyjmuje Biuro dzień. St. Sokołow­
skiego, Lwów, pasa i  Haimnana. 1904 2 7

Osoba mająca 3000 złr.
może je korzystnie u l o k o w a ć  w pe- 
wnem przedsiębiorstwie, w którem uzy­
ska stałą posauę. — Gwarancya realna 
kilkakrotnie przewyższy powyższą su­
mę. — Bliższa wiadomość u portyera 

domu w Rynku L. 29. 1910 2 2

Adwokat Ed. Seuchter
■w Starym Sączu

posznhoje boncypienta
Zgłoszenia ao 15 września b. r.

1877 2 3

Majątek podgórski
przy gościńcu, 1 ’/,, godz. od kolei, ob­
szaru 735 m., w czem za 60.000 E. lasu 
zaraz rębnego, rola w knltulze, b u d yn k i 
doskonałe, dwór mur. z parkiem — z po­
wodu choroby właściciela, poa bardzo 
dogodnemi warunkanr wypłaty z»az  
z inwentarzami wybór, do sprzedania. 
Wiadomość: H. Z. 100 poste rest. Lwów.

1764 6 6

Księgarnia G. Gebethnera i Sp.
posiada na głównym składzie następujące dzieła i broszury

K A Z I M I E R Z A  B A R T O S Z E W IC Z A :
Rok 1863. Historya na usługi stronnictw, 2 tomy, 5 koron.
Księga pamiątkowa 3 Maja, 2 tomy 3 korony.
Michał Bałucki., studyum z portretem, 1 kor. 20 hal.
Kwestycnaryusz małżeński, 1 koiona 50 hal.
Lukrecycn, satyra, 30 hal.
Bajka o niedźwiedziu, kozłach i lisie (o pomniku warszawskim Mi­

ckiewicza) 20 hal.
Trzy dni w Zakopanem, 80 hal.
Mowa na obchodzie 3 Maja, 30 hal. 1635 9 o

----------- -00
Pieśni polskie, najlepszy zbiór utworów patryotycznych, ułożony przez K.

Bartoszewicza, w ozdobnej oprawie 2 kor.
Przewodnik po Krakowie, wydany przez K. Bartoszewicza, 40 hal.

A i D R E S Y
do bezpłatnej Księgi Reklamowo - Adresowej 

wszystkich stanów 1 zawodów
po 3 Korony przyjmują

K KRZYSZTOFOWICZ, T. LASSOCIŃSKI i Ska
Kraków, ul. Lubicz Nr 7 .

1673 14 0

-klasowa szkoła żeńska
dawniej L. ŹELASZKIEWICZDWNY obecnie HELENY KAPLIŃSKIEJ

w Krakowie, ul. Gołębia 5,
przyjmuje uczenice stałe i przychodnie na dotychczasowych warunkach.

Zapis na rok szkolny 19021906 codziennie od dnia
20go sierpnia.

Kurs nauk rozpocznie się dnia lOgo września b. r. 
Program nauk ściśle przystosowany do planów

ministeryalnych dla żeńskich liceów. 1920 1 5

Tomasyna to jest źuźle Thomasa
prawdziwe z najściślejszą gwarancya

a) niskoprocentowe z i3«/0— b) wysokoprocentowe z 1 8 °/,—2 l#/0 
kwasu fosforowego zupełnie, to jest 100°/0 lub 80°/0 rozpuszczalnego

w kwasie cytr.
Wszelkie superfosfaty (1 6 % — 2 0 % ) .

MĄCZKI KOSTNE PREPAROWANE 1 PARZONE
z przyznaniem dogodnego kredytu lub opustu kasowego i prawa 

a n a l i z y  k o n t r o l n e j
po cenach najtańszych w warunkach mojego katalogu rolniczego, który 

1697 7 o przesyłam darmo i opłatnie.
D o m  ro ln ic z o  - p r o d u k c y j n y

ERNEST BAHLSEN w Krakowie
B iu ro  d la  zam ów ień  u lica  K a rm elick a  21.

Nauki śpiewu artystycznego
w osobnych godzinach i kursach, teoretycznego wykształcenia w muzyce Iion- 
certowej i operowej, udziela w języku niemieckim z bardzo dobrym wynikiem 

K .  H .  S t & u d i g l ,  rządowo egzaminowany śpiewak,
585 12 0 W i e d e ń ,  I., Kriigerstrause JSr. 8.
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Z B U K A  LOKALU.
r?  ■
Znany handel d e l ik a te s ó w  i w in , po- (j>

<j> łączony z R e s t a u r a c y q ,  nadzwyczaj czy- 9  
(j) sto prowadzoną w Krakowie przy ulicy Zie- (j> 
<l> lonej p r z e n ie s io n y  z o s t a ł  z dniem Igo ^  
<j) Lipca b. r. <J)§ NA ULICĘ KARMELICKĄ 4 f

(róg ulicy Krupniczej). /k
r  / l \(j) Zawiadamiając o tern P. T. Publiczność, v

^  poleca się nadal łaskawej pamięci (j>
& i«« 83 w G u s ta w  G o ld s te in .  5
ó o e o e e e o o o o o o o o e o o o o o o o o o o o e

Z Drnkan i Literackiej (przedtem pod finną Nowa Drukarnia Jagiellońska) w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. Rządca Drukami L. K, Górski.

Kralów Mikolaisla 1.
pfltoa Materye wełniane, płócienka, zefiry, 

113 fiOSlię perkale, batysty, bluzki, i halki go- 
j lito towe. Koce Kapy (Jhodniki.

Gir narto 
win, stale.

Sklep 
Biedzi *1* 1 święta 

lamknięty.


